- Miemiecki, i jesacze spotykamy się z zarzutem, 
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Dwie mowy. 


Z ław polskich wygłoszono wczoraj w parła-| 
mencie austryackim dwie mowy, które raz na 
zawsze wyjaśnić powinny stanowisko nasze w 
sprawie szkolnictwa na Śląskn. Koło polskie 
dobrze uczyniło, na rzeczników awoich w tej 
sprawie desygnując posłów: Petelenza i Mi- 
chajdę. Pierwszy z nich bowiem jest dosko- 
uałym znawcą szkolnictwa nietylko w Galicyi, | 
lecz w całem państwie; drugi, doświadczony, 
inteligentny i bardzo rozważny działacz naro- 
dowy w Księstwie Cieszyńskiem, mógł właśnie j 
zaakcentować te punkia antagonizmu niemie- 
cko-polskiego, króre tutaj w pierwszym rzędzie 
w grę wchodzą. Poseł Michejda wreszcie, jako 
przedstawiciel polskiego Śląska, był tutaj nie- 
jako powołanym rzecznikiem jego żądań i potrzeb. 

Obaj mowcy wywiązali się świetnie ze swo- 
Jego zadania. Poseł krakowski bardzo słusznie 
zaakcentował, że szkoły polskie są istotnie na- 
rodowemi zakładami wychowawczemi, bo tem 
być im wolno; nie wolno im pracować nad ov- 
słabieniem podwalin Austryi, a tego nikt, kto 
tendencyjnia kłamać nie zechce, zarzucić im 
nie może. Jeżeli Niemcom nie podoba się, że 
na kresowe szkoły polskie otrzymują także za- 
silki prywatne od Polaków z innych zaborów, 
to niechże dadzą nam te szkoły, które nam sie 
z prawa należą, a wtedy ofiarność „wszechpol- 
ska“ nie będzie mieć celu. 

Dodalibyśmy jeszcze za swej strony jeden 
argument, Z tych narzekań Niemców na zakła- 
danie szkół polskich za fundusze z innych także 
zaborów, wynikałoby, że Polacy chyłkiem za- 
kładają szkoły prywatne, w których uczą, cze- 
gu Chcą sami. Ależ te szkoły są prywatne- 
wi o tyle tylko, o ile utrzymywane są 
z funduszów prywatnych, bo im publicznych 
poskąpiono. Ale szkoły ta zresztą, zupełnie na 
równi z niemieckiemi, podlegają rządoe- 
wym władzom szkolnym. Polacy zaś 
sami postarali się 0 to, aby im przyznano pra- 
wo publiczności, które tylko pod tym warun- 
kiem uzyskać można, że Szkoła spełnia swoje 
zadanie w ducha rozporządzeń i pla- 
nów naukowych, obowiązujących 
wszystkie szkoły publiczne. A więc 
zakładamy i utrzymajemy szkoły za własne 
pieniądze, oddajemy je dobrowolnie pod nadzór 


że szkoły le są rozsadnikami wszechpolskiej 
ugitaopi! c w 

Poseł Michejda jeszcze raz przedstawił, 
na podstawie dat statystycznych, pokrzywdz 
nie ludności słowiańskiej na Śląsku w zakresie 
*zkolnietwa. poczem rzekł: 

„Zarzucają nam agitacyę. Nie myślę temu 
przeczyć, przeciwnie twierdzę, że za mało 
ugitujemy i powinniśmy w przyszłości w ię- 
cej agitować, aby naszym prawom stało się 
zadość. My w naszych szkołach mamy tylko 
uezniów polskich, względnie czeskich, więc je- 
żeli agitnjemy, to tylko między naszymi 
rodakami, ale nie idziemy do wsi niemiec- 
kich į nie robimy tak, jak Niemcy, którzy w 
swoich szkołach chcą wychowywać renega- 
tów polskich i agitują między naszymi ro- 
dakami“. 

Słusznie ten ustęp mowy posła Michejdy Po- 
lacy i Czesi nagrodzili oklaskami. 

W dalszym ciągu ciętej swej mowy zwrócił 
pon a uwagę, że posługiwanie się argu- 
mentem, jakoby Cieszyn był miastem niamie- 
ekiem, pozbawiony jest podstawy. „Cieszyn — 
mówił pos. Michejda — nie jest absolu- 
tnie miastem niamieckiem i nigdy 
utem nie będzie. Według. spisu z r. 1900, 
mieszkało w Cieszynie 10.510 Niemców, 5950 
Polaków i 1050 Czechów, zaś cała okolica 
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naokoło Cieszyna jest wyłącznie 
polską. Rodowitych „Teatonów* można w Cie- 
szynie na palcach policzyć, reszta rzekomych 
Niemców — to półzniemczeni lub nienówiadomieni 
naroduwo Pulacy* 

Mowę swoją zakończył poseł śłąski następu- 
jącą apostrofą do Niemców: 

„Polacy nie chcą niczego zdobywać, a żą- 
dają tylko tego, co im się według prawa 
iustaw należy. Jeżeli jednak ci panowie 
nie chcą nawet nznać praw przyznanych nam 
ustawami zasadniczemi, to z nimi wcale 
nie można nówić*. 

Rzeczywiście szkoda słów i ezasu tam, gdzie 
się ma jedynie ze złą wolą do czynienia 


korospondencya „Nowej Reformy. 


Poznań, 23 listopada. 
(Ustąpienie ka. Pędaiażka -- „Ponad siły”, — Walka 
wśród duchowieństwa. -- Hakatyzm księży niemieckich. — 
Niemcy w Mogilnie -- Wybory do Rady miejskiej. — 
Proces „Pracy”). 

Niedobrą wiadomość otrzymaliśmy ze Śląska. 
Dotychczasowy prezes tamtejszego polskiego 
komitetn wyborczego, ks. preb. Pędziałek z Bo- 
guszowic, złożył teu urząd. Złożył go zaś, jak 
zaznaczył w awojem oświadczeniu, „dla miłego 
spokoju“. Jestto dla ruchu narodowego dotkli- 
wa strata, Ks, Pądziałek był obok ks. Skowroń- 
skiego z Ligoty jedynym księdzem na Śląsku, 
który miał odwagę i mógł nietylko już ucze- 
stniczyć otwarcia w ruchu narodowym, ale 
także stanąć na czele narodowej organizacyi 
A właśnie w obecnej chwili. gdy wiekszość 
zuiemczonego duchowieństwa śląskiego stara 
się przedstawić ruch polski na Śląsku jako an- 
tikatolicki i antikościelny, i gdy jeszcze tysią- 
ce mniej oświeconego ludu polskiego ulegają 
tym wpływom, było rzeczą pożyteczną. że na 
czele polskiego komitetu wyborczego stał ksiądz 
katolicki, jako żywe zaprzeczenie oszczerczych 
zarzutów germanizatorów w sutannach. Gazety 
poznańskie, mie wyjmując „Kuryera Poznań- 
skiego”, za złe też wzięły ks. Pędziałkowi, że 
ustępuje z tak Wętnegh stanowiska, i zwróciły 
mu uwagę, iż „dla miłego spokoja“ nie wolno 
nsuwać Się od obowiązków narodowych. Tym- 
czasem prasa Śląska bierze w obronę probo- 
szcza z Boguszowice. „Górnoślązak* n. p. pisze, 
Że to, co ks. Pędziałek znosić musis? za zaj- 


|mowanie tak wybitnago siarowiska W polsetm 


ruchu narodowym, było panad jego siły. 


|Prześladowała go władza świecka, i 1 


wała władza duchowna (wrocławska pod ko- 
mendą ks. Koppa), a równocześnie jego nie- 
mieccy kontratrzy wytężali wszelkie siły, aby 
mu zatruć każdą chwilę. Chwytano się wzglę- 
dem niego sposobów najnikczemniejszych, - 
więc dziwić się nie można, że uległ wreszcie, 
zwłaszcza, że i na zdrowiu szwankuje. Kto wie, 
może byłby wytrwał, gdyby przynajmniej w o- 
bozie polskim panowała jedność i zgoda. I tu 
atoli, wskutek zawsze jeszcze dwuznacznej ta- 
ktyki „Katolika“, także tylko po cierniach 
stąpał. x 

Na czele polskiego komitetu wyborczego sta- 
nąć mnsi teraz człowiek świecki, niezależny od 
wrogich nam władz i wpływów. Z powodu usu- 
nięcia się jednostki walka ani na chwilę nstąć 
nie może. 

Z coraz większą natarczywością nasuwa się py- 
tanie, ezy Rzym w interesie katolicyzmu długa 
jeszcze będzie mógł spokojnie patrzeć na to, co się 
u nas dzieje? Złotodajna autipolska polityka 
rządn do tego stopnia skorumpowała w duchu ha- 
katystycznym większą część duchowieństwa nie- 
mieckiego, że występuje ono już nietylko wrogo, 
ale z brutalną wprost zaciekłością 
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przeciwko duchowieństwu polskiemu, ba! nawet 
przeciwko polskim biskupom naszej poznańsko- 
gniezneńskiej archidyecezyi. Dzisiejszy „Kuryer 
Poznański", który otrzymałem w tej chwili, 
przytacza na to w dobrze napisanym artykule: 
„Hakatyzm wśród duchowieństwa* przerażające 
wprost dowody. Cóż powiedzieć np. o księdzu, 
który w liście do swej przełożonej władzy za 
to, że ujęła się za polskimi jego parafianami, 
rzuca w twarz wyraz: „pfe*-— „pfuj!”, a który 
organiście Polakowi za zbierenie podpisów pod 
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żeniu, które jest najzupełniej niewyjaśnione i 
już nie z dnia na dzień, lecz z godziny na go- 


dzinę zdaje się zmieniać pod wrażeniem donis- 
sień, bezustannie nadchodzących z rozmaitych 


klubów. lub o rokowaniach, toczących się po- 
między stronnictwami o akeyi pośredniczącej. 
która dotychczas żadnego jeszcze nie dała wy- 
Niamcy grożą drowi Koerberowi opozy- 


cya, locz zwlekają z jej wykonaniem; z drugiej 
strony Czesi także nie powzięli ostatecznej de- 
cyzyi co do stanowiska, jakie zajmą w parla- 


podanie o polskie kazania grozi, że „psami|mencie, gdyż nie zapadła u nich uchwała, czy 


wyszczuć gu każe z probostwa?” 
Władza duchowna jest nieraz bezsilna wobec 
takich księży, gdyż cieszą się oni protekcyą 
rządu. Zdaje się jednakże, że te itym podobne 
wypadki zaczynają już i na naszej „wyspie tum- 
skiej“ bndzić reakcyę i że widząc, na co się 
zanosi, władza ta zdobędzie się na energię wy- 
stąpienia przeciwko rządowi z katagorycznym: 
dotąd, ale nie dalej! 

Na dowód, jaki nacisk rząd na nią wywiera, 
przytoczę jeszcze następujący przykład: Nie- 
dawno naczelny prezydent prowincyi Waldow 
przesłał arcybiskupowi pismo, w którem wywo- 
dził, że ponieważ w miasteczku Mogilnis żyje 
do 600 Niemców katolików, nałeży tam zapro- 
wadzić obok polskich niemieckie kazania. Wła- 
dza duchowna nie ufała jedrakże przytoczonej 
przez naczelnego prezydenta cyfrze, lecz pole- 
cila miejscowemu proboszczowi, aby sprawdził, 
czy rzeczywiście ma w swej parafii tylu Niem- 
ców. Dochodzenia, przeprowadzone przez pro- 
boszcza, którym jest znany patron Związku 
spółek zarobkowych, ks. Wawrzyniak, wyka- 
zały, że w parafii mogilnieńskiej obok 5000 
polskich parafian jest nie 630 - lecz tylko 
48 Niemców, licząc nawet niemowleta w ko- 
łysce. Ta małą liczba nie meża sobie rościć 
pretensyi do niemieckich kazań w polskim ko- 
ściele. Czy myślicie atoli, że władza pruska co- 
fnie teraz swoje żądanie? Bynajmniej! — bę- 
dzie dalaj w tym kieranku trapiła władzę dn- 
chowną. 

We wtorek odbyły się w kilku okręgach Po- 
znania wybory uzupełniające do Rady miej- 
skiej. Ich rezultat był dla nas niepomyślny: 
straciliśmy dwa okręgi — Zamiast 13, za- 
siadać odtąd będzie w Radzie dniejskiej na 70 
radnych tylko 11 Polaków. Na porażkę te 
złożyło się kilka przyczyn. Ńsjpierw niekorzy- 
siny dia nas wogóle system wyborczy, powtóre 
uwoić asata, aPUSŁEJĄCI wii y R rziriwY 
så ningo urzeduików Polaków fol ut 
nowiska do głosowania na Niomtów, wreszci 
w jednym okręgu , naszej stro- 
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niedbalstwo z naszej £ 
ny. W okręgn tym z 800 wyborców polskich 
aż 180 nie stawiło się na wybory. Ogólne o- 
burzenie, jakie spada dziś na tych wyborców, 
nie powetuje wprawdzie jnż teraz poniesionej 
straty, lecz będzie dla nich przestrogą na przy- 
szłość. Wybrani radni polscy, to ludzie na tych 
stanowiskach nowi: adwokat Jarogniew Drwę- 
ski, bndowniczy Stanisław Rzepecki i knpiec 
Stanisław Pfitzner. lecz znani jako dobrzy oby- 
watele. 

Odpowiedzialnago redaktora „Pracy“, p. Bo 
lesława Rakowskiego, skazano onegdaj za ar- 
tyknł, ostrzegający młodzież polską przed zdo- 
bywaniem sobie w armii niemieckiej epoletów 
oficerskich — na dwa miesiące wiezienia. W ar- 
tyknle tym zwrócono uwagę, że taka dobro. 
wolna służba w wojsku prnskiem spacza cha- 
rakter młodzieży polskiej. | 


Wiedeń, 23 listopada. | 


(Niejsuność położenia -- Targi na wszystkie strony. - 
Sprawa upaństwowienia kalei północnaj — Wniosek p 
Stwiertni.) 


(—r.) Zbyteczną byłoby rzeczą pisać o poło- 


w 


będą dalej prowadzili obstrnkcye, lub też miecz 
Cze 


jej schowają do pochwy. Jedni i drudzy 
kają. 


Tymczasem Koło polskie, wspólnie z przed- 


stawicielstwem czeskiej szlachty zachowawczej, 
pośredniczy bardzo gorliwie, a równocześnie od- 
bywa dr Koerber konferencye z przedstawicie- 
lami niemieckich stronnictw zjednoczonych i 
z posłami włoskimi Jednem słowem, parlament 
przedstawia się chwilowo jako wielkie targo- 
wisko, półne gwaru targujących się na wszy- 
stkia strony, na którem jednak dobicie targu 
napotyka na wieikie trudności Idzie, jak z ka- 
mienia. 

Niemey obchodzą się z prezydentem gabinetu 
prawie bez litości, żądająe od niego, żeby prze- 
szedł przez zbyt upokarzające jarzmo kaudyj- 
skie, żądają bowiem natychmiastowego zamknię- 
cia na ich rozkaz włoskiego wydziału prawni- 
czego w l[nsbrnkn 1 odwołania namiestnika 
Schwarzenana 2 Tyrolu. Przyjęcie takich wa- 
runków oznaczałoby kapitulacyę rządu na łaskę 
lab niełaskę, pogrzebanie wszałkiej powagi i 
godności gabinetu 

ir Koerber stoi na rozdrożu przy drogowska- 
zie i nie wia sam, co robić: iść drogą na lewo, 
lob na prawo. Trudno też przypuszczać, że zde- 
cyduje się z własnego popędu, bo stosunki za- 


ostrzone są do tego stopnia, że najprawdopodo- 


bniej popchną go w jednym lub dragim kie- 
ranku, nie pozostawiając mu drogi wyjścia. co 
wszystko zawisło od przypadkowego zbiegu o- 
koliczności, od zrządzenia losu. 

W Kole polskiem omawiane poutnie ogólne 
położenie polityczno-parlamentarne, lecz pomimo 
wyjaśnień, danych przez przewodniczącego, ni- 
komu, jak z ogólnego stanu rzeczy wynika, 
łuska z ocz» mie spadła, a więc nie stanowcze 
go orzec się nie fało. 

Ważniejsze nierównie toczyły się w Kota 
"174" 7) 4 e +, d 


a ei PG srath —1 niż, 
pomiądzy któremi sprawa upaństwowienia 
clei północna) pierwsza zajmewała miej- 
see. Okazało się. że rząd pragnąłby odroczyć 
upaństwowienie to „ad calendas graecas“ lub 
też zupełnie rzeczy zaniechać i w tym celu, 
przy pomocy ioteresowanych posłów polskich 
usiłuje wpłynąć na Koło polskie i naszą opinię 
publiczną, żebyśmy się zadowolnili przeprowa: 
dzeniem reformy taryfowej na tej kolei i nie 
żądali upaństwowienia, którego sobie Wiedeń 
nie życzy ze względn na ubytek tym sposobem 
znacznego podatku zarobkowago, jakia towarzy- 
stwo kolai północnej opłaca obecnie miastu. — 
Wobec takiego stann rzeczy, p Stwiertnia 
podniósł sprawę upaństwowienia kolai półno- 
cnej na ostatniem posiedzeuin Koła, występn- 
jąc zarazam z wnioskiem, żądającym, żeby Ko- 
ło wypowiedziało w dobitnej formie, iż trwa 
niezachwianie przy swojej uchwala dawniejszej, 
domagającej się upaństwowienia kolei półno- 
cnej. Koło uchwaliło po żywej rozprawia jedno- 
głośnie wniosek p. Stwiertni, poruczając zara- 
zem swej komisfi parlamentarnej, aby w tym 
kiernnku poczyniła n rządn odpowiednie kroki. 
W sprawie tej toczy więc Koło rokowania z 
Wittekiem i drem Koerherem. 
P Stwiertnia nmzasadniając swój) wniosek, 
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— Mendel St. Karitfisytage, Sukiennie. - Hande 
kiore. ul. Karmelicka 18 — Zamiejwcową prosas- 


moernie | ogio: ania praim aja; d Biura m wa pp gr A t m Ka 
sE — W Przemyżlu Iasnqiaa --- asosiawie A. amite 


(takia w Bambhsegu, sąd Manou Berlinie 
B. Kot (raze w B Famborza. Monacalun 
E. Due Jachi. Subałak  J. gar > cj | 
dizewtaw, Ras Dasmariia BI. 
sliakeka 10, na opisaną od miejsca 
następyy va jo 10 ż— Nade- 


> 


r prr W à od wiersza — 
) enia itn.) ajo się fa oeae 
TE Zu AAE ii, 
sposńd pedsylet prznkazem poonte wym 


wskazał na wielki zastój w zarządzie taj 
kolei, która, oczeknjąc npaństwowienia, żadnych. 
nawet najniezbędniejszych nia czyni inwósty- 
cyi, przez co kolej nie może odpowiadać swoje- 
ma zadaniu i wymaganiom. jakie czynić jesteś- 
my uprawnieni. W okresie przejściowym zarząd 
stara się tylko o podwyższenie dochodu za 
każdą cene, aby drożej, w razie npańst wowie- 
nia, sprzadać akcye rządowi. Taki zastój nad- 
zwyczaj jest szkodliwy dla Galicyi i temu na- 
leży położyć raz koniec, co odpowiada też in- 
teresowi skarbu państwowego 


Echa wojenne. 


(Doniesienie o pońrednictwie pokojowom — Zwrot w ro 
syjskiej opinii publicznej — Ks. Mieszozeraki podnos 
myśl pokoju. — Drobne utarcgki. — Idylls na wojnie ) 

Wczoraj umieściliśmy telegramy, donosząca, Że 
Anglla. Francya i Stany Zjednoczone wyraziły go- 
towość pośredniczania w sprawie zawarcia pokoju 
pomiędzy Rasrą a Japonią. Nadeszła nawet włado 
mość, jakoby pomiędzy ambasadorami francuskim 
I japońskim w Londynie toczyły się rokowania, ma- 
jące na celu usłać drogę pońrodnietwn pokojowemu. 
Cey I o ila doniesienia ta sprawdzą się, niepodobna 
przewidzieć, ale to dzisiaj nle ulega wątpliwości, 
że w Roayt nleurzędawej, która do niedawna rə- 
zen: a Rosyą nraędową była nieprzejednanie uspe- 
sobloną i pragnęła walki eż do pogromu Japonii. 
dokonuje się donloałr zwrot na ke- 
rayść pokoju. Wobec klęsk na dalekim Wscho- 
dwie, wobec etanowiska niezawisłej opinii publicznej 
za granicą, wobec niepokojów wewnętrznych, sso- 
winlum rosyjski ustępuje coraz bardziej zdrowemu 
rozaądkowi Wojne atała się w Rossi tak niepopa- 
larną, ża najbardziej nawet zaślepieni jej zwolen- 
niey nie mogą się jot oddawać złudzeniom. Wpły- 
wowy w kołach rządowych „Grażdanin” ks. 
Mieszczerakiego podniósł w tej sprawie głos, wzy- 
wając Rosyęe, ażeby się zojęłą myślą o pe 
[koju Ke. Miesscserski sądzi, że równie rosyjscy 
i fak i japoñscey bohaterowie, zapytani czy pragną 
| wojny, edpowiedzieliby z małami wyjątkami prze: 
cząco. l dlaczegoł obecnie, gdy czekamy na no- 
we płomienie wojenne, nie mianoby poświecić czasu 
| myśli o pokoju? Dla kogo wyniknąć stąd może 
| pakoda? Dla nikogo! ~ woła ks. Mieszczerski i wy- 
| powisda przekonanie Że właśnie teraz. podczas taj 
|prermusówej pauzy, mogłyby obydwa mocarstwa na- 
|wiązzć rozowania. „Jeżeli — pisze redaktor „Gra 
pariba mę Bogi, sôebi rrbawanix je - 
pemrślcy uwieńczył Skuter, tn hędzłemy mieć po- 
kój, jezeli nie, tn wojus trwać tedsie dalej Ale 
| dim rego? ma bré lepiej, myśl o pokoju uważać 
ı Wogóle za niemożliwą? Chwila obecna mimo woli 
nsauwa myśl o pokoju. Walka trwa od 9 miesięcy; 
dwie armle, lqzące po pór milione ludzi, atoją na- 
przeciwko siebie, e nie ma dotąd ani zwycięzców. 
ani zwrciężonych. Każdy więc ma teraz prawe po- 
wiedzieć drugiemu: „Udowódniłiśmy, że je- 
dteśmr dzielnymi praeciwnikami w wal- 
- czy nie przyszła chwila sposobna, 
Slowo pokojn może wyrzec tylko Bo- 
ava, nie potrzebujące się obawiać uazpilkowych 
|ukłuć obrażonego uczncla honoru. A jeżeliby słowo 
to doprowadziło do rokowań, to z rokowań powstaś 
może pokój*. Ks. Mieszczerski dodaje nwagę że 
inle czyniłhy propagandy za pokojem, gdyby cho- 
dziło tylko o położenie kresu nieszczękciom. wyni 
kłrm z wojny. Jemu chadzi o to. prześladuje go 


a z 


sżabyśmy sokszall że możemy w Cza: 
sia pokoju bré dobrym! aliantami? Ogy 
byłoby leplej, ażeby pokój, zawarty po zupełnem 
pognębieniu jednej ze atron wojniących, miał być 
powodem ciągłej nienawiści i nowej wojny? 

„Czy mają to powiedzieć Japończycy? Nie - 
oni tego uczynić nie mogą. Wiodą poraz pierwszy 
wojnę i poczncie ich godności byłoby naruszone 


Iwan Wazów. 


Wojewoda Sławczo. 


Opowiadanie. 


Z bułgarekioge przełożyła 
Jówefa x Zagórowskich Ancowa. 


, Godzinę drogi na północ od Cziporowic, w po- 
wiecie berkowickim, leży wieś Bielomei; na 
skalistym stoku góry, w połndniowej części tej 
wioski, płynie rzeka Ogosta. mająca źródło 
w łańcuchu bałkańskim Starej Planiny. Cały 
północny stok góry jest nagi, ogołocony z wszel- 
kiej roślinności, przeciwnie z południowego roz- 
tacza się prześliczny widok. Faliste rozgałęzie- 
nia Starej Planiny pokryte są po większej 
części zielonami niwami, czyli „bałtałaka. 
mi*, jak je w berkowickiem z turecka nazy- 
wają Zielone doliny, chłodne jary, szumiące 
lasy, szemrzące wesoło rzeczki i potoki, : 


wiają ten kra) górzysty, bogaty w wino, mali- 
ny i marmor. 

Niema nie piękniejszego dla turysty, dla poe- 
ty, dla miłośnika przyrody, szczególniej buł- 
rarskiej, jak jazda konna po tych cudnych pu- 
stkowiach, po tym labiryncie, cudów i darów 
bożych Znajdziasz tu głuche bory, Ścieżki prze- 
paściste, szerokie załedwie na krok, w których 
żyją do dziś dnia podania o rozbójnikach, bo 
za tureckich czasów pełno tu było „hajduków* 
(zbójników ). 

To odpoczniesz w jakiejś zaczarowanej, ma- 


jącego dziewiczą puszczę; to znowu spostrze- 
żesz lśniącą wstęgę szumiącej Ogosty. Zachwy- 
cony jedziesz wzdłuż jej przepięknych brzegów 
i spostrzeżesz w dali, jakby willę alpejską, sa- 
motny monastyr, który ponętnie spogląda kn 
tobie i zaprasza cię, abyś wstąpił w jego go- 
gcinne progi i zakosztował w nim choć przez 
pół godziny niczem niezmąconego spokoju 

„Jest to cziperowiecki monastyr pod wazwa- 
niem św. Iwana Rylskiego Gdy tam wejdziesz, 
na progu powita cię stary „ihamen* (przeor), 
następnie wprowadzi cię do cerkiewki, abyś 
się pokłonił i rzucił ofiarę do skarbonki; po- 
tem starzec z pobożnym zapałem pokaże ci kil- 
ka świętych obrazów z wyciętemi oczami i o- 
powie Ci, Ż6 to straszny Turek, imieniem Pa- 
szadźik, w czasie wojny turecko-serbskiej w r. 
1876, popełnił to świętokradztwo. Nie omieszka 
on poprowadzić cię do kostnicy, w kształcie ka- 
pliczki zbudowanejmpdzie pod Ścianą ieży cały 
stos ludzkich czaszek, spoglądających na ciebie 
wielkiemi otworami, w których dawniej były 
oczy. Są to czaszki męczenników, pomordowa- 
nych w XVII lub XYI wieku, w czasie woj- 
ny austryacko-tureckiej, czaszki bogobojnych | 
chrześcijan, a niektóre 2 nich należały do haj- 
dnków bułgarskich, „krwawych szaleńców*, któ- 
rzy padli od kul- tareckich, a których mnichy 
zaliczyli w poczet męczenników za wiarę. — 


[Na tem nie wyczerpują się historyczna wapo- 


mnienia monastyru. Starzec wyprowadzi cię 
poza monastyr i pokaże ci małą polankę. u stóp 
której szemrze Ogosta, i opowie ci, ża tam Ke- 


lowniczej dolinie, wyciętej jakby z Arkadyi: |kerow *) ustawił swoją armatę, broniąc ciasne- 


to przabrmąwszy bystry potok, wjedziesz w gę-| 
stwinę, w której zmuszony jesteś puścić eugle | 


*) Kekerow, jeden z dowódców oddziałów po- 


igi torować sobie drogę; to znowu zatrzytnaś | go przystępu do klasztoru. Czy armata była ze- |mógł przewidzieć, że się stania hajdnkiem. Ałe  ż 
się, aby posłuchać śpiewu słowików, napełnia-;psutą, czy artylerzysta niedoświadczony, dość, | los zrządził inaczej. 
że przy pierwszym i jedynym wystrzale pocisk, | 
nie dosięgnąwszy rzeki, upadł kilka kroków od | 


działa. — I starzec będzie ci dalej prawił, jak 
Kekerow wycofał się ze swoim oddziałem i ja- 
kie okropności potam nastąpiły!.. Będziesz go 
słachał, a oczy twoje 1 dusza mimowoli będą 
błądziły po cudnych widokach, przed tobą się 
roztaczających. 

Naturalnie takie wycieczki i zwiedzania tych 
dzikich kątów zachodniej Bułgaryi były możli- 
wami dopiero od czasn naszego oswobodzenia; 
przedtem bowiem byłoby wielce niebezpieczną 
dla podróżnika rzeczą, gdyby się ośmielił zbo-; 
czyć z głównych gościńców, dla podziwiania 
tej pięknej, dzikiej przyrody. Hajduckie dru- 
żyny przebiegały bezustannie te okolica, odstra- 
szając nawet bułgarskich kupców i mieszczan. 
Rozbójnicy ci nie byli Turkami, bo Turcy mie- 
szkali w miastach pod opieką władz tureckich 
Hajducy zaś bułgarscy chronili się w gęstwi- 
nach bałkańskich. Ten zakątek Bułgaryi był 
ostatniem schronieniem tych t. zw, „górskich 
kurcząt*. 


” 
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Lecz trzeba wrócić do Bielomelu. 

W sierpniu 1862 r. wpadło w ręce tureckich 
żandarmów jedno takie górskie kurczę, 
zbójnik z bandy „wojewody“ Mincza, niejaki 
Sławcezo z Bielomelu, zwany pospolicie Bielo- 
mełaninem. Zanim porzucił wieś i Swoją chatę, 
aby uciec w góry, był Sławezo pracowity, spó- 
kojnie zajmował się uprawą winnicy, nikt wie. 


sie wojny serbsko-tnreckiej w r. 1876. (Przyp. 


koniowi, abyś rękami mógł wśród spiotów ga-|watańszych. które siłę utworzyły w Bułgaryj, w cza- łom). 


ów... I rzeczywiświe, jak się okazało z opowia- 


dania żandarmów, dwa razy Sławczo zerwał na 

Pewnego razu posprzeczał się ze swoim kre- drodze powrozy, lecz bezskutecznie. Krwawe 
wnym o kawałek pastwiska i w zapale kłótni, rany, jakie miał na szyi, pochodziły od razów, 
niechcący, pchnął go nożem. To go zmusiło do, które mu zadawali żandarmi tylcami jataga- 
ucieczki i wstąpienia do bandy Mincza, która nów, za każdą próbą wyzwolemia się od szo- 
grasowała w tych stronach już od dłuższego | bienicy, Która niechybnie go oczekiwała. Po 
czasu. Mnóstwo grabieży, rozbojów i morderstw  niendałych próbach szedł milczący. poddając 
leżało jnż na sumieniu junaków, a nikt nie mógi sie bez szemrania wszelkim ciosom, jakiami gn 


i nie śmiał ich zaczepić. Przed miesiącem obra- 
bowali pocztę, która wiozła z Widdynia do Sofii 
rządowe piemądze, około sto tysięcy groszy 
(20.000 tr. Przyp. tłom.). Trzech żandarmów, 
którzy eskortowali pocztę, zostało zabitych. 

Po tem zwycięstwie jednak nastały dla dru- 
żyny ciężkie czasy. Rozesłano silne oddziały 
wa wszystkich kierunkach Wczoraj otoczono 
drużynę około pola Wlaszko, trzech zbójników 
zabito. inni się rozpierzchli, a twóch złapane 
Jednym z nich był Sławczo, a drugi, ciężko 
ranny. zmarł pod razami żandarmów, którym 
się udało przed jego śmiercią wydobyć z niego 
część tajemnicy, gdzie się znajduje skradziona 
kasa. Miała ona być zakopaną, «gdzios w 4 
licy Bielomelu. Lecz pee e a= WNKAR- 
zać dokładnie miejsca przed Śmi kr 

Przerażenie we yte pee wszystkich, gdy 
zobaczono Sławcza ze zanomi W ty! ręka- 
mi, prowadzonego przez dziesięcin żandarmów, 
z bagnetami ku miema _BWTÓCONEMI. 

Ni maż zmięszany ze strumieniami krwi, 
spływał po szerokiej szyi | poczerniałem licu 
schwyconego zbójnika Więziań był olbrzymem, 
jakich wieln można Spotkać w tych stronach. 


Ręce jego żylaste, związane dziesięciokrotnie 


z tyłu, zdawały się mieć siłę Samsona. Rzekł- 


że nagle rozwiązane byłyby w stanie po- 


byś, 
walić jednym zamachem swoich dziesięciu stró- 


w ostatnich dniach sierpnia. — | 


.obsypywali Turcy. ; 

, Najbardziej nad mim się znęcał Achmed-Aga. 
|onbaszi (dziesiętnik, przyp. tłóm.). Gdy weszli 
do wsi, zaw » 
' — Oto wilcze gniazdo. Zbnrzymy je do 
szczętu, aby nie miały się gdzie wylęgać po- 
dobne gady: — 

W rzeczywistości groźba ta mie miała być 
spełnioną, lecz oznaczała rozbój, grabież, bez- 
czeszczenie kobiet, płacz i jęk we wsi. jak to 
zwykle bywało w podobnych razach. 

Ulice były puste. 

Z za wrót jakiejś zagrody, wybiegła kobieta 
ina pół naga, wołając za przechodzącymi. roz- 
dzierającym głosem: 

— Mawczo! Sławczo! 

Sławczo obrócił się ku niej: była to jego żo- 
Na. Spojrzał na nią apatycznie — i spuścił 
oczy. Ona ciągle łkała i wołała za nim: 

— Sławezo! Sławczo! 

On się obrócił i krzyknął ostro: 

— Milcz, Wełkano! 

, Wełkana, jak obłąkana, szła za nim. Jeden 
ia żandarmów próbował ją odpędzić, rzacają: 
na nią, jak na psa kamieniem. Wtedy ona w 
ciekła do domu, łkając rozpaczliwie. 

| (C. 4 a) 
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jedynie ta myśl, że Rosya prowadzi obecną wojnę 
ku zadowoleniu jedynego wroga, który 
tę wojnę wywołał, ażeby osłabić 1 Rosyę i Japo- 
nię. Ks. Mieszczerski ma na myśli Anglię. 

Z pola walki, jak wiadomo, nie nadchodzą żadne 
prawle sensacyjne wiadomości z powodu przerwy 
w działaniach wojennych. Drobne szczegóły o wal- 
kach nad rzeką Szaho donosi Niemirowicz-Danczen- 
ko „Birżewym Wiedomostiom*. 

Noc na 30 października — czytamy w jego 
sprawozdaniu — była zimna | jasna: krajobraz to- 
nął w srebrzystem świetle drgających promieni 
księżyca. Na stanowiskach panował względny spo- 
kój, tylko od czasu do czasu rozlegał się huk strza- 
ło działowego. Próca wart I posterunków wszyscy 
spali w zimowych legowiskach, dokoła płonęły ognie 
obozowe, gdy nagle powstał ruch na prawem skrzy- 
dle. Odezwały się najpierw strzały karabinowe, po- 
czem nastąpił trzask maszynowych karabinów — 
l powstał piekielny hałas. Trzy plntony kozaków 
dońskich w tyrallerce próbowały wziąć bateryę nie- 
przyjacieieką, Już byli przy działach i zakłali pi- 
kami warty japońskie, ale nadeszła pomoc Japoń- 
czykom i prawie wszystkie nasze trzy oddziały 
zostały wystrzelane. Na szczęście reszta szwadro- 
nów, zsiadłszy 3 koni, ruszyła na Japończyków i 
uratowała rannych, — W nocy na 1 listopada 
jeden nasz oddział „myśliwski“ podsunął slę pod 
rowy japońskie | zaczął w nle rzucać granaty rę- 
czne. co wywołało popłoch pomłędzy Japończykami. 
Obawiając się większego ataku — sam! wykonali 
kontratak, ale 35 dywizya odparła ich. 

Na tych punktach, gdzie szeregi japońskie i ro- 
gyjskie są do siebie bardzo zbliżone, oble strony 
walczące porozumiewają się za pomocą osobnych 
znaków, które powstały bez jakiegokolwiek porozu- 
mienia się. N. p. rowy ochronne pułku nieszyńskie- 
go leżą bardzo blisko naprzeciw rowów japońskich, 
na odległość kilkuset kroków. Oddziela je Szaho. 
Gdy Japończycy lub Rosyanie potrzebują wody — 
wówczas wystawiają ponad wałem naczynie do go- 
towania na bagnecie. Ogień ustaje, a wtedy japoń- 
scy i rosyjscy żołnierze idą po wodę. Podczas ta- 
kiej pauzy na sposób homerowski żołnierze wycho- 
dzą na wał | rzucają soble nawaajem rozmaite 
obelgi. Idyila wojenna. 
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Niedola akademików. 
Akademicy to wesoły lndek, od którego cała rze- 
sza flistrów, obarczonych troskami powszedniemi, 
przygnębionych zmartwieniami, żąda niejako do- 
wcipnych wybryków, chociaż wybryki te często się 
krupią właśnie na owych filistrach. Któż nie zna 
owych przepysznych _kawałów* akademickich, któ- 
re opisał Bolesław Pros w powieści swojej p. t. 
„Lalka“? Kto nie ałacha z zajęciem przeróżnych 
opowleści wesołych z życia akademików krakow- 
skich? Dnżo w tych opowieściach jest prawdy, du- 
Żo także zmyślenia. — „Wahrheit und Dichtung“, 
jak powiedział Goethe — ale niema takiej mieści- 
ny w kraju, gdzieby jedna z tych prawd 1 bajek 
nie rozweselała od czasu do czasu znudzonych je- 
dnostajnością życia niewolników obowiązku. Wazy- 
acy powiadają, Że akademik jest szczęśliwym czło- 
wiekiem. Przeszłość nie obarcza go przykremi 
wspomnieniami, teraźniejszość do stóp jego się ściele, 
przyszłość uśmiecha się do niego nadzieją. Jeżeli 
jest szczęście na aleml, to posiada je chyba aka- 

demik. 

Tak mniej więcej mówiłam jdn pawnego akae- 
mika. który mnie odwiedził niędawno, poczuwając 
się do tego obowiąska jako mój kasyn. Gdy ukoń- 
czyłem tyradę moją, on uśmiechnął się, machnął 
ręką i powiedział: 

— To wszystkożjest niezaprzeczozą prawdą, ale 
proszę pozwolić, Że ja a mojej strony powiem kilka 
prawd, wyliczę owe „kawaly“, które los płata aka- 
demikom. tak bolesne „kawały*, że je trzeba na- 
zwać ciosami. Oto mieszka ze mną kolega, dobry, 
zdolny i pracowity chłopak, Po wielu trudach wy- 
pożyczył gdzieś 20 guldenów i kapit sobie za te 
pieniądze na Stradomiu ubranie, kapelusz | kama- 
szki Jakie to wykwintne muszą być wyroby, po- 
znać można sa tego, że s owych 20 guldenów po- 
sostała mn jeszcze epora reszta. Zapłacił połowę 
czynsau za pokój, uiścił ewoją część na sakupno 
nafty, a pozostałe dwie korony odłożył na.. wikt, 
Przedtem jadał w kuchnl akademickiej codziennie 
porcyę ziemninków z kapustą za 10 halerzy, obe- 
cnie jada chleb I popija wodą. Na wykłady uczę- 
szcza pilnie, uczy się w domn również pilnie, tylko 
nieco za szybko traci na wadze. O wesołych ka” 
wałach" nle myśli naturalnie. 

— Takiemu należy pospieszyć z pomocą — B8- 
uważyłem machinalnie. 

— Takich jest spora liczba, o wiela większa, 
niż myślą ci, którzy widzą wesołych akademików 
na balach i rantach. Przytoczę drogi przykład. 
Słuchacz filozofi z drugiego roku biegał przez kil- 
ka tygodni po całem mieście, starając się o jaką- 
kolwiek lekcyę, guwernerkę, plsaninę, o jakiekol- 
wiek zresztą odpowiednie zajęcie. Zdarł ostatnią 


» parę kamaszków, połknął mnóstwo upokorzeń i nic 
"Y nie znalazł. Na jedne lekcyę lub guwernerkę jest 


a pewnością 10 kandydatów, a na jednę pisaulnę 
jeszcze więcej. Został na bruku krakowskim, po- 
zbawiony wszelkich środków do życia. Spotkałem 
go niedawno i zapytałem, co zamierza począć. „Wi- 
dzisz — odpowiedział — nle miałem wielkiego wy- 
boru. [stnieje Wisła. istnieje postronek, ale ja od- 


»- rzuciłem te środki, a wybrałem najmniejsze złe. 


Chociaż są tacy, którzy powiadają, że wybrałem 


3 właśnie największe. Podałem się na nauczyciela lu- 
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dowego.“ Mówię mu, że będzie mieć jakie takie 
utrzymanie | jakoś dobije do końca filozofii, poczem 
przemieni szkołę ludową na glmnazyaum. „Wi- 
dziss — odpowiedział zupełnie obojętnie, czy może 
rozpaczliwie — dobra, przewidująca władza posta- 
rała się o to, ażebym nie został kiedyś dezerterem. 
Rada szkolna okręgowa odpowiedziała, że posadę 
otrzymam, jeżeli podpiszę deklaracyę, że na wy- 
dział filozoficzny uczęszczać już nadal nie będę. 
Podpisałom deklaracyę, wysłałem Indeka i powie- 
działem sobie: niech wazyutko wezmą kaci!“ I ten 
majest pilny | zdolny. 

Wysłuchałem tej relacyi se ścieśnionem sercem. 
Przecież to jest strasznie smutna rzecz, kiedy taki 
pilny i zdolny akademik powiada sobie, że „Istnieje 
postronek | Wista“. Jesteśmy blednem społeczeń- 
stwem, ale właśnie dlatego powinniśmy pielęgno- 
wać zasadę altruizmu, albo, mówiąc poprostu, zasa- 
dę miłości bliźniego | spieszyć soble nawzajem z po- 
mocą. Wszakże każdy akademik wykolejony, to nie- 
powetowana strata dla społeczeństwa. Gdyby czło. 
wiek był tylko maszyną. to byłoby ogromną szkodą, 
gdyby taka maszyna, przeznaczona do pracy umy- 
słowej, miała w chwili jej wykończenia uleda znl- 
szczeniu. Stracone lata, trady, wydatki. I czy taki 
człowiek, na progu młodości złamany losem, nie ma 
ma ało życie zachować w sercu goryczy, z której 


- 
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nie wyrośnie chyba drzewo miłości? A to Renty 
z szyderstwem wygnane dzisiaj ze Świata, jest naj- 
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przyszłym przeniesiene tu zostaną blura Izby han- wyrwała znaczne części toru. Liczba zabitych wy- 
diowo-przemysłowej, do budującego się obecnie wła- :nosl 11, ciężko rannych 6. Pomoc przybyła za pó- 


potężniejszą dźwignią w każdej pracy. 

Znam w Krakowie rodzinę, która ubogiemu aka- 
demikowi daje objady z tą przedziwną gościnno- 
ścią, która powiada, że właśnie gospodarz jest dłu- 
żnikiem gościa za miłe towarzystwo i za „dobre 
słowo”, jak się wyrażają Krakowianie. Nie wątpię, 
że takich rodzin jest w Krakowie bardzo wiele 
i trzeba im tylko przypomnieć, jak łatwo mogą po- 
zyskać sobie miłe towarzystwo | wdzięczne serca. 
Po niemieckich miastach uniwersyteckich aamożne 
restauracye dają akademikom pewną liczbę bezpła- 
tnych objadów, a dzieje się to w taki sposób, że 
godność obywatela akademickiego wcale nie ponosi 
uszczerbku, A zresztą, czyż nie wystarczy Krako- 
wilanom powiedzieć, że w marach grodu Ich znaj- 
dują się młodzieńcy, którzy dla braku utrzymania 
mogą się wykoleić? Ubogim akademikom trzeba dać 
zajęcie, a dopiero gdy go braknie, spieszyć z inną 
pomocą filantropijną. Ale trzeba spieszyć w dosło- 
wnem tego wyrazu znaczeniu, H. Josse. 


Kronika paryska. 


(Nowy minister wojny. — Ankieta w koszarach. — Żoł- 
nierz francuski. — „Nasza młodzież“, dramat Capusa ) 
[=] Muszę pomówić nieco o nowym ministrze 
wojny, cały bowiem Paryż mówi o nim obecnie. 
Sądy s4 rozmaite, wszystkie jednakże kończą się 
stereotypową nwagą: „Nadzwyczajnie sympatycana 
osobistość*. Podobno nawet generał Gallifet, powie- 
dziawszy: „Andró czy Berteaux, obaj niewiele war- 
ci* — dodał następnie: „Ale Berteaux jest Prz” 
najmniej miłym I dobrze wychowanym człow lokiem“. 
Sredniego wzrostu, nieco przysadkowaty, dosyć otyły, 
Berteaux jednak czyni wrażenie człowieka elegan- 
cklego, co w Paryżu nio należy do rzeczy łatwych, 
Czarne włosy nad wyłysiałem trochę czołem są 
gładko uczeBane, WĄS równie czarny odbija dobrze 
od rumianych. okrągłych policzków. Mimo szóstego 
krzyżyka siwlzna nie przyprószyła jeszcze głowy 
jego. Na twarzy gładkiej maluje się ochota do ży- 
cia; zmarszczków na niej nie widać, prócz gęsich 
łapek pod OCZYMA. 
Berteanx zachowuje się nadzwyczaj poprawnie. 
Gdy mu w Izbie deputowanych przeciwnicy przery 
wają mowę, kłania się grzecznie, milczy, bębniąe 
palcami o pulpit I czeka cierpliwie na spokój. Lubi 
żyć dobrze. Trzeba gu widzieć, gdy w południe 
spożywa drugle śniadanie u Lucasa. Trudno uwie- 
rzyć, że to socyaliata, wygląda jak typowy „bonr- 
geois“. A czy raeczywiście jest socyalistą ze szcze- 
rego przekonania? Trudno osądzić. Plerwszy jego 
rozkaz dzienny do armii jest rak umiarkowany, że 
mógłby go podpisać każdy umiarkowany polityk, 
każdy generał. Powiadają, że Berteaax wstąpił do 
partyl radykalnych socyallstów dla łatwiejszego 
zrobienia karyery. Oficerowie, którzy obawiali się. 
że po dymisri Andró'fo dostaną się z deszczu pod 
rynnę, edetchnęli. [ to dużo znaczy. 

Pozostańmy jeszcze przy armii. Znani powiościo- 
pisarze Paweł i Wiktor Margueritte, obydwaj byli 
oficerowie, bracia i synowie bohatera, piszą do spółki 
podobnie, jak bracia Goncourtowie. Nie roniąc łez 
niemęskich nad kięskami Francyi, piszą o jej po- 
gromie, ażeby pośród narodu obudzić | utrzymać 
myśl odwetu. Opowiadają o sławnych czasach oj- 
czyzny, o Turenłuszn | Bonapartem, ale także opl- 
sując kięski takie, jak pod Sedanem, umieją pod- 
nieść janne chwile s pośród ponurych mroków. Po 
lataca takiej działalności zapragnęli poznać, jakie 
owoce wydała praca ich, a także podobna choć nie 
piórem prowadzona praca pokrewnych duchów. Z po- 
mocą byłych I czynnych oficerów urządzili ankietę 
w ten sposób, że w rozmaltych pałkach poddano 
po 20 rekrutów sgzaminowi z dziejów ojczystych. 
Reżultat był niaświetny. Wieln odpowiadało, łe 
dziewica Orleańska była „wielkim wojownikiem“, 
inni twierdzili, że „królową, którą spalili Prusacy“. 
Na 20 rekrutów 6 nic nie wiedziało o wojnie 
z Niemcami, 8 zaś nie wiedziało nic o Alzacyl 
i Lotaryngii. Wielu I to poważnych ludzi nie pray- 
wiązuje wielkiej wagi do podobnych ankiet, ale 
bracia Margueritte są odmiennego zdania | zapa- 
trują się poważnie na tę ankietę. Nie są zadowo- 
leni z jej wyniku, ale pocieszają się uwagą, że 10n- 
daie ci „przejdą wielką szkołę ladową, jaką jest 
armia“. Rzeczywiście armia francuska jest szkołą 
lndową, e oficer dobrym nauczycielem. Dzisiejsi re- 
kruci, wracając jako rezerwiści, do swoich domów, 
będą wiedzieli, co to jest dziewica Orleańska, co 
wojna a Prusakami, co Alzacya | Lotaryngia. 
Szczęszliwy naród nawet po pogromie, z którego 
zresztą już powstał. 

W koszarach francuskich nie panuje ponnry dach 
formalistycznej dyscypliny i dlatego żołnierz nie 
opuszcza jej przy każdej dozwolonej sposobności. 
Nawet w niedzielę. gdy „pioupion* ma dosyć wol- 
nego czasu i nie brakuje mu „petits sous“ na wi- 
no I tytoń, koszary nie pustoszeją tak, jak w in- 
nych krajach. Żołnierze siedzą w kantynie, paląc i 
pijąc, śpiewają, gawędzą, bawią się, jak chłopey 
szkolni. Francuz wcale chętnie służy w wojsku i 
szybko omie się wżyć w nowe warunki życia, — 
Może to stary rys galijskiego usposobienia. Nie- 
gdyś Francuz, wdziewając mundur, a rzucając cy- 
wilne ubranie, nieraz ! swoje cywilne nazwisko 
rzucał. Tacy ludzie nazywali się pod chorągwią 
Sans-Peur, Jolicoeur, Brind' Amour, Sans Quartier. 
Byli to „gailiardowie* czasów królewskich, którzy 
potem dla sprawy równości szli na wschód, ażeby 
na stare lata stać się „grognardami“ Bonapartego 
I dlatego „piouplon* przywykło łatwo do koszar i 
kocha wwój mundur. I dla braci Margueritte powin- 
no to być ogromną pociechą. 

W pełnym sezonie teatralnym wspomuleć należy 
o teatrze. A więc Alfred Capus dostał się nu sce- 
nę Teatru francuskiego, cel marzeń francuskich uu. 
torów dramatycznych. Treść wzruszająca, podana 
„à la sance amusante“ — oto recepta, wedle któ. 
rej Capus napisał cztery, czy pięć swoich eztuk do- 
tychczasowych i w kilka lat pozyskał sobie sławę 
wybitnego autora scenicznego. Ale co dobry było 
dla takich scen, jak „Variótós* lub „Renaissance*, 
nie chybiając efektu, nie nadawała się na scenę 
Teatru francuskiego. Dlatego trzeba było podjąć 
cięższy problemat i Capus uwagę Swoją zwrócił na 
dziecko nielegalne. I oto powstał ostatni dramat 
jego p. t. „Nôtre jeunesse“, przedstawiony, jak 
wspomnieliśmy, na scenie Teatru trancuskiago. Dla- 


Kraków, 24 listopada. 


| Rocznica listopadowa. Jak już donosiliśmy, 
7 wieczorze listopadowym (27 b. m.) w „Sokole“ 
wezmą udział: prof. dr Kozłowski (odczyt), p. Pi- 
larska (śpiew), p. XMorska-Popławska (deklamacya), 
chór „Lutni“ (solo barytonowe p. lssakowicz). Bi- 
lety wstępu sprzedaje hundel pp. Zajączka i Lan- 
kosza (Linia A-B). 

Oświetlenie elektryczne otrzymają na razie na- 
stępujące płace, alice, oraa budynki miejskie Kra- 
kowa: Rynek główny, Mały rynek, plac Szczepań- 
„skl ze szczególnem uwzględnieniem gmachu starego 
teatru, planty przed uniwersytetem, zbieg ulic Wie- 
lopole i Starowiślnej przed gmachem pocztowym, 
ulica Lubicz na zbiega ulic Basztowej, Pawiej i 
Kolejowej, plac św. Dacha, zbieg ulicy Basztowej 
1 Floryańskiej obok Rondla bramy Filoryańskiej po 
stronie hotelu Centralnego, wylot ulicy Sławkow- 
skiej naprzeciw gmachu Izby handlowej, zbieg ullc 
Szewskiej, Karmelickiej, Krupniczej i Podwala. Da- 
lej: plac targowicy ua bydło, całe Snkiennice, a 
mianowicie hala, sklepy | arkady, Muzeum Narodo- 
we, realność nowo nabyta po „Larysza*, magistrat, 
a mianowicie sala Rady miasta, biura prezydyalne 
i budownitwa, podwórza rzeźni na Grzegórzkach i 
barak domu kalek w ogrodzie anglelskim. Place, 
ulice, oraa plantacye oświetlone będą lampami tu- 
kowemi na ozdobnych słapach, 

Zarząd elektrowni miejskiej otrzymał jnż poleco- 
nie, aby przedłożył maglstratowi projekt oraa ko- 
sztorys oświetlenia placów i zakładów miejskich, 
wraz 2 rysunkiem słupów mających być ażytemi, 
oraz wykazem rocznym kosztów, jakie pociągnie za 
sobą konsumcya światła elsktrycznógo w tychże 
lampach, 

Prezentę na probostwo kościoła ów. Mikołaja 
w Krakowie, opróżułone przez śmierć 6. p ka, Ła- 
baja, nadał uniwersytet Jagielloński ks. dr. Józe- 
fowi Rychlakowi, proboszczowi w Pleszowle, 

Odłożenie koncertu. Koncert Towarzystwa mu- 
zycznogo, z udziałem p. Aleksandra Bandrowskiego, 
zapowiedziany na jutro 25 b. m, został, z powodu 
niedyspozycyłi p. A Bandrowsklego, odłożony na 
piątek 9 grudnia. 

Z oddziału kolarskiego „Sokola“. Wieczorniea 
aamknięcia sezonn oddziału kolarskiego odbędzie się 
w Bobote o godz. 9 wieczorem w górnej sali, --- 
W programie rozdanie uagród turystycznych. Za- 
rząd wzywa członków, by zebrali się licznie w 
mundurach oddziału | z wszystkiem|i odznakami. 

O groszowe składki. Otrzymujemy następujące 
uwagi godne pismo: 

„N. Reforma“ donosi, Że kursor Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“, p. Makowski, zebrał w Krako- 
wie do puszki 17.000 koron | spodziewa wię wkrót- 
ce zaokrąglić tę sumę do wysokości 20.000 koron. 
Wydatki na szkoły kresowe mnożą się s każdym 
rokiem, natomiast zmniejsza się ofiarność na rzecz 
T. S. L, którego nange nle są do pozazdroszcze- 
nia. Czyż na cały kraj, tylko Kraków powinien się 
chlubić kwestą nu szkoły? Czy nie powinno być 
we Lwowie tak dzielnych kursorów co najmniej 
dwóch, a po jednym w Przemyśla, Stanisławowie, 
Tarnopolu. Tarnowia, Rzeszowie itd.? (zy tamtej- 
aym Kołom T. S.;l. sprawiłobs wielką trudność 
wyezukanie sumiennych kwestarzy? Gdyby zurządy 
Kół miały sposobność prayglądnąć się tutejszej nie- 
słychanej ofiarności Czochów na „Matlcę akolską*, 
a Niemców na „Sshulvereln* | gdyby wiedziały 
tle setek dzieci polskich wynaradawia się tntaj w 
obcych szkołach, aakrzątnęłaby się rychło około 
«realizowania tej myśli i umożliwiłyby założenie 
przy tutejszej szkole polskiej ogródka dla daleci, 
mającego w przyszłości dostarczać rakole liczniej- 
szego kontyngentu dzieci, w wieku szkolnym będą- 
cych. Obecnie 4—5-letnla dziatwa polska w ogro- 
mnej liczbie wypełnia ogródki czeskie | niemieckie, 
a potem praea wdzięczność, uczęszrzą do szkół, któ- 
re jej umożliwiły przygotowania się w swoich o- 
gródkach. — Apeluję * tej doniosłej sprawie do 
wydziałów wszystkich Kół w kraja, 

Adam Wojdałowiez, Kierownik szkoły pol- 
skiej Im. Maryi Konopnickiej w Morawskiej Ostra- 
wie. 

Wystawa ceramiczna w Pałacyku hr. Czapskich 
(nlica Wolaka, L, 12) jest bardzo licznie zwiedza” 
ną. W niedzielę przesunęło wię przez pięknie urzą- 
dzone jej salony kilkaset osób, Wystawa otwartą 
będzie tylko do dnia 10 grudnia b, p, 

Z Towarzystwa technicznego. Prozydyum za- 
wiadamla ezłonków Towarzystwa o rozpisaniu kon- 
kursu przez dalmatyńskie namiestnietwo na szkice 
budynku, mującego pomieścić urzędy | mieszkania 
tandacyi św. Dymitra w Zadarze. Termin przed- 
kładania sekieów, wykonanych w skali ] : 200, n- 
pywa 31 grudnia r. b. NARrOdy trzy; 1000, 600 
i 400 koron, Program Í odnońny plan położenia 
otrzymać można od namlestnictwą w Zadarze za 
przesłaniem 2 koron (przekazem). 

Obchód św. Mikołaja * »Sokole* odbedzie się 
w niedzielę dnia 4 grudnia. Baczegóły programu 
podadzą afisze, Bilety p° 60 halerzy dia dziatwy, 
która będzie obdaroweną podarkami, cakrami i cia- 
stkami, naloży nabywać womeśniej w handlu p. K. 
Wołkowakiego (linia A—B). 

Resursa urzędnicza urs4d28 w sobat dnia 26 
b. m. zabawą taneczną „02 ŚW. Katarzynę”, btrój 
dla pań spacerowy =- dle panów balowy, Począ. 
tek o Rodzinie B wieczorem. Zayroszenia wydaje 
sekretaryat Resursy. 

Teatr ludowy adesra dalé sztukę dra M. B. 
p. t „Pauper krakowski”. A w sobotę „Pieśnia- 
rzy* Andrzeja Marka. W  Słówniejszych rolach 
„Pieśniaray* wystąpią PP Lipczyński, Stradiot, 
Zwidlicz, Uzermański, Wograyn, panie: Sznaga i 
Dulębianka. — Bilety UaDYWAĆ możua w haudla 
p. W Fenza. 

Przeniesienie biur magistrackich. Biura wy- 
działa przemysłowego magistratu przeniesione zo- 
staną z dniem 1 grudnia b. r. do lokalu partaro- 
wego w gmacha po „Laryszu”. Tak więc gabn; 
dynku tym pomieszczo0o obecnie: Wydaiał ekono- 
mlczny, podatkowy, przemysłowy, Radę szkolną 
miejscową. komisarya obwodu I EIL Ubikaeye ] 
piętra pozostały jeszcze Nie zajęte, a użyte będą 
w części na mieszkanie prezydenta mlasta, w czę. 
ści na dalsze pomieszczenie biur, o ile one tutaj da- 
dzą sią pomieścić. 

Skrzynka pocztowa ne próbki i druki, stoso. 


czego ten utwór nazywa się „Nasza młodzież”, tru- | wnie do życzenia ster kupieckich Naszego miasta, 
dno domyśleć się, skoro w nim chodzi o 17-ħetnią | umieszczoną zostanie pod arkadami Śuklennie, po- 
córkę naturalną fabrykanta Brianta i adoptowanie | między głównam wejńciem od strony ulicy gw, Ja- 
jej dla naprawienia krzywdy. Ale sztuka jest. do-|na a handlem p. Beyera. 

brą, zwłaszcza pod względem techniki scenicznej i, Brak filii urzędu pocztowego ua Kleparzu daje 
znalazła oznanie równie pośród publiczności jak |, się coraz dotkliwiej ucznwać mieszkańcom tej czę- 
krytyków ści miasta. Dyrekcya poczt i telegratów wu Lwo- 
wie zawiadomiła wprawdzie magistrat, że zarządziła 
w tej miera» praedwstępne dochodzenia. ale jak 
dotąd, nie widać icb regnitatu, gdy aab w roku 
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snego gmachu na narożniku ulicy Długiej I Baszto- 
wej, otwarcie tej fllii stało silẹ konieczną potrzebą. 
To też spodziewać się należy, Że dyrekcva poczt 
I telegratów, uwzględniając ułuszne żądania mie- 
uzkańców tej strony miasta, przyspieszy aałatwie- 
nie tej sprawy tak. iżby ten urząd pocztowy mógł 
być otwartym już a wiosną przyszłego rokn. 

Do salonu „Ars“ przybyły w tych dniach nowe 
utwory pędzla: Wojciecha Welssa, Wincentego Wo- 
dainowskiego, Kaspra Żelechownklego, Brylla i Ma- 
chalskiego. 

Sieroce składki. Policya aresztowała wczoraj 
dwóch 14-lstnich wyrostków: Franciszka Węclawi- 
cza | Ferdynanda Kowalskiego, którzy w kilku 
sklepach w Krakowie skradii puszki, mieszczące 
składki na zakład elerót p. Żurowskiej. Obaj chłop- 
cy zaprzeczajł początkowo kradzieży, później tłó- 


maczyli slę, że czuli się uprawnieni do zabrania, 


puszek ze składkami na sieroty, gdyż oni są także 
sierotami, nie mającemi z czego żyć. Po przepro- 
wadzonem z niemi śledztwie policyjnem, obaj chłop- 
cy zostali odstawieni do sądu karnego 

Śnieg | błoto. Magistrat wydał obwieszczenie o 
usuwaniu śniegu 4 dachów, I ajrzątania śniegu, 
lodu i błota z miasta, 

W Bochni w sobotę dnia 26 b. m. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w kościele paratijal- 
nym nabożeństwo za poległych w walkach o wol- 
ność w roku 1834. Towarzystwo „Sokół“ zapra- 
sza na to nabożeństwo obywateli miasta. 

Tarnów, 23 listopada. W Rzeszówce, koło Da- 
browy, zdarzył się onegdaj straszny wypadek. Dwaj 
małoletni chłopcy roznieciłi na pastwisku ogień ce- 
lem rozgrzania się. Pray ogniska usiadła także 
dziewczynka, Marya Suderówna. Przez nieostrożność 
zajęła się jej sukienka i Suderówna w jednej chwili 
stanęła cała w płomieniach. Przerażeni chłopcy na- 
robili krzyku, niebawem nadbiegli ludzie ze wal, 
pomoc była jednak już zapóźna, bo Saderówna, 
wskutek strasznych poparzeń, wyzionęła ducha. 

Od pewnego czasu włóczy się po Tarnowie ja- 
kieś indywidunm, które pokradłszy wiele kart wi- 
aytowych, pisze na nich różne zamówienia i bierze 
towary od kupców, niby jako posłaniec na racha- 
nek właścicieli wizytówek. Między innymi padł o- 
fiarą oszusta naczelnik sądu powiatowego p, Do- 
browolski Pollcya szuka za sprawcą, 

Tutejsza kuchnla ludowa gości a siebie wielką 
liczbę dezerterów rosyjskich. Biedacy za kilka cen- 
tów otrzymują clepłą strawę. Dziś zawiązał się u 
nas komitet, celom niesienia pomocy wychodżcom 
rosyjskim. 

Pożary. W Sośnicy (Jarosław) zgorzały w o- 


statnich dniach dwie stodoły, napełnione zbożem, |” 


wartości 9160 koron. Zboże ubezpieczone było w 
krakowskierm Tow. ubezpieczeń na około 7000 kor. 
W Tarnawie (Dobromil) wybuchł onegdaj w 
szopie włościanina Michała Borki pożar, który prze- 
niósł się na wąsiednia dwa domy I zniszczył je do 
szczętn. Pożar wzniecił 4-letni syn Borki, bawiąc 
się zapałkami, Szkoda wynosi około 2200 koron I 
nie była ubezpieczoną. W Jaworow lo, na przed- 
mieścin Nakonecznem, spłonęły 12 bm. trzy zagro- 
dy włościańskie, łącznej wartości przeszło 8500 kor. 
Dnia 12 b. m. o godz. 14 w poludnie wybuch?) w 
barakach wojskowych w Przedmieściu (Łań- 
cut) požar, który zniszczył doszczętnie jeden budy- 
nek mieszkalny. Szkoda wynosi kilka tysięcy kor. 
W Kasince Małej (Limanowa) apłongło w tych 
dniach 5 domów mies<kalnych, 4 stajnie | | sto- 
doła Ofiarą płoraleni padły nadto 4 sztuki bydła i 
zapasy zboża. Szkoda wynosi przeszło 6000 koron, 

Teatr włościański, pierwszy w powiecie tarno- 
polskim, powstał w lIhrowicy, dzięki inicyatywie 
nauczyciela p. Werbera | staraniem p. Mikolaszko- 
wej Włościanie okazują wielki zapał do sceny, od- 
bywają gorliwie próby, a wystąpią po raz pierwszy 
w Tarnopolu w dzień Trzech Króli z „Jasełkami* 
Zachęcającym przykładem dla włościan był nieda- 
wńy występ tearu włościańskiego z Nowego Sioła. 

Zmarli. 

W Warszawie smart Witełd Wejehert, sna- 
ny artyeta-malarg. Kształcił się w Akademii kra- 
kowskiej, następnie w Monachium, a osladłszy po- 
tem w Warszawie, oddawał się z całem zamiłowa- 
niem malarstwo. Celował głównia w scenach my- 
śliwskich. 


Ze świata. 


Czelność prokuratora pruskiego. VW Gradzią- 
dzu w Prusach Zachodnich przed ixbą karną toczyła 
się sprawa wsdawcy „(łazety Grudzlądzkiej*, p. 
Kalerskiego. o zamieszczony w ur. 116 owej ga- 
zety artyknł p. t: „Czy Polska zmartwych- 
powatanie?* Pan Kulerski na ławie oskarżo- 
nych nie zasiadał, bo skutkiem tego, Że parlament 
w czerwcu przerwał tylko swe obrady, a nie goe 
stał samknięty, jako pose? jest nietykałnym. Pier- 
wszy prokurator Hagemann rozwodził się nad 
treścią rzeczonego artykułu i twierdnił, że podbu- 
rzał on ludność polską do gwałtów przeciw- 
ko Rzeszy niemieckiej. Gdy mówił o po- 
wstaniach polskich | o tem, że księża polacy brali 
również w nich udział, bo błogosławili broń po- 
wstańców, ośmielił się prokurator powiedzieć: pree- 
cież Bóg nie może błogosławić rabu- 
siom, podpalaczom I mordercom. Ostate- 
cznie domagał się prokarator konfiskaty wszystkich 
egzemplarzy odnośnego numeru „Gazety Grudziądz. 
kiej“ i zniszczenia płyt. Sąd do życzenia p. Hage. 
manna przychylił się w zupełności. Sprawy swej 
broni? p. Kułerski sam. Za jakie pół roku, najdalej 
za trzy kwartały, gdy posiedzenia parlamento się 
skończą, wytoczony mu zostanie drogi proces 
o ten artykuł. 

Przeciwko Słowlanom. Wychodaący w Bydgo- 
szczy w Księstwie „Bromberger Tageblatt“ donosi, 
że prezydent bydgoskiej regencyl wydał następują- 
co rozporządzenia; s: 

_„Obeoktajowców innych szczspów słowiańskich 
(niepolskich), którzy nie podlegają ograniczeniu co 
do pobytą w państwie praskiem, należy nważać za 
uprzykrzonych I ich wydali, gdy się łączą 
s Polakami w kraju. Dotyczącym władzom poleco- 
BO, aby prsy wnioskach o udzleienie pozwolenia 
na handel wędrowny, baduli obcokrajowców pod 
względom narodowym. Powstrzymywać należy na- 
pływ obcokrajowców słowiańskich”. — Wedle pray- 
jętego sposobu, uważają władze pruskie nieledwie 
już każdego Polaka z pod zaborów unstryackiego I 
rosyjskiego za „upravkrzonega obcokrajowca". Te- 
raz wracają baczne oko na resztę Słowian. 

Wybuch w tunelu budującej się kolei, która 


wiedzie przez Karawanki, zraądził ogromne zni-, 


źno. Podobny brak ostrożności spowodował kata- 
strofę, przyczem dzienniki wskazują na to, że w 
tunelu tym podobne katastrofy zdarzają się czysto. 

Ofiara zawodu. Prof. Robert Langorlans, ans- 
ny lekarz berliński, zakuził sią przy sckcyl gruźll- 
cą i umarł po długiej chorobie. 

Babski bunt. „Odeskija Nowosti* donoszą, Że 
w powiecie izmuniłowskin wybuchły rozruchy, na- 
zwane „babskim bantem* z powoda niuwydauia 
żonom rezerwistów przyznanej im zapomogi Rox- 
ruchy przybrały takie rozmiary, że dla uspokojenia 
ludności wyjechał na mlejsce wicsgnbernator Biok, 
który, nie czekając na rozporządzenie ministerstwa, 
polecił natychmiast wypłacić rodzinom powołanych 
pod broń rezerwistów półtoramiesięczną zapomogę 
w ogólnej samie 10.000 rabli z pożyczki, którą 
otrzymał powiat z t. zw. cesarskiego kapitału. Po 
uspokojenia rozruchów wicegnbernator przesłał spra 
wozdanie ministrowi. wraz z opinią komitetów 
ziemstw, które stanowczo żądają dalszych zapomóg 
miesięcznych dla powlatów kagulskiego i lamalłow- 
skiego w samie 21.000 rabli. 

Zaburzenia przeciw-żydowskie. W miasteczku 
Rakiszkach na Litwie w chwili poboru rekra- 
tów do wojska w bieżącym miesiąca, tłum pobo- 
rowych rzucił się na sklepy żydowskie, rabując to: 
wary i bijąc kapców. Zaburzenia z rynka przenio- 
sły się w dalszym ciągu i na inna ulice, gdzie 
wybijano w oknach szyby i buraone 
mleszkania. Broniących swej własności żydów 
bito bez miłosierdzia. Po południu władza wojako- 
wa wezwała sołtysów okolicznych "wiosek | rozka- 
zała zapobiedz zaburzeniom, gróżąc, Że w razie 
przeciągnięcia slę roaruchów odpowiedzialność za 
nieporządki i szkody spadnie na nich. „Nowosti* 
donoszą, że po obliczeniu strat. koszta rozłożona 
będą na sołtysów, któray będą masieli pokryć je 
z własnej (7?) kleszeni. 

Brak śladów. Z Tyfilsu telegrafują do dalenni- 
ków rosyjskich, źe śledztwo w sprawie zamachu ua 
księcia Golicyna przerwano, ponieważ z chwilą 
śmierci. trzech osób, podejrzanych o zamach na 
księcia, stracono wszelkie ólady ich wspólników. 

Z literatury karmelkowej. Na jednym z cakier- 
ków znaleźliśmy wydrukowany następujący wiersz: 

„Oczy krąwią zaszły, serce kuleje, 
Czały świat płacze, a ja się śmieję." 


Mianowania. Prezydent gabinetu, jako kieruwolk mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, mianował naczelnika kance- 
laryjnego sądu obwodowego w Suosawie Karola Uuderę 
starszym naczelnikiem kancelaryjnym, a asystonta kam- 
celaryjnego Stanisława Michała Terleckiego urzędnikiem 
m a II klasy przy sądzie krajoxym lwow 

m. 


Pierwszy prezydeat najwyższego trybunału kauacyj- 
nego zamianował pozostających obecnie w służbie w nej 
wyższym trybursale adjunktów sądowych dra Feliksa 
Bocheńskiego z Podgórsa i Tadeusza Łuczkowsk ego ae 
Zbaraża adjanktami w najwyższym trybanale (łacza- 
kowskiego extra statom). 


Z autonomii. Sekretarzem Rady powiatowej w Wioli. 
Gzce zamianowany p. Kazimierz Szczepański, kocne ista 
skarbowy, a sekretarzem Rady powiatowej w Tarnowie 
p. Stanisław Przybyłkiewica, dotychczasowy iustrator 

Korespondencya redakoyl. 

P. W. D. w Głogowie: Sprawa pańska jest najzapeł 
słuszna I kwalifikuje się do postępowania sądowego. 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza 

W piątek: Docent Heinrich: „Fizyka eteru". 

W sobotę: Dr Władysław Gumpluwicz: „Człowiek a 
siemia”. 

W niedzielę: Docent Hainrich: „Fizyka eteru“. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W niedziele o gods. A, w dnie powszednie o 7 wieczw | 

W piątek: Dr Konstanty Zakrzewski: „O energii“ =- 
wykład II (w auli I szkoły realnoj). 

W sobotę: Dr Wacław Tokarz: „Dseieje polityczne 
Polski za czasów Sianisława Augasta*, wykład Il (Col 
legium novum, II p.. sala nr 82), 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

W sobotę: „Bogaty wujaszek* |występ Kamińskiego) 

W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi 
ceami*; wieczór: „Dom otwarty (występ Kamińskiego). 


Z kalendarza. W piątek 3% listopada: Katarzyny p 
m.; w sobote 36 listopada: Sylwestra op. w. i Piotra b. 
m.: w niedzielę 27 listopada. Waleryana | Maksyma. 

2 krakewskiege obsorwateryum. Unia 33 listopada ter- 
momotr doszedł — ud (6 do +- J0*8 C.; barometr waha 
jąc się. opadał. 

Dnia % listopada o -rdeinle 7 rano stan baromotra 
75846 mm. termometru + 40 C.; Wiat wschodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicanego zakładu 
w Wiedniu dia taii yi zachodniej na dzień 24 listopada: 
zachmurzenie zmienne; ciepło; pogoda niepewna. 


Gabryelski (Kraków) tu- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrana — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki 


mia ZENERA 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne 


— Z teatru. Wznowienie sympatycanej A uia- 
stery x prawdziwą szkodą dia repertoaru ubyt pd 
dno u schyłku minionego sezonu wystawlonej „Tę 
czy* Krzywoszewskiego, przyniosło nam wczoraj 
jako pożądane urozmaicenie wrażeń debiut młodej 
adeptki scenicznej p. Izabeli Kozłowskiej. Debiut 
był przedsięwzięciem śmiałem. rola Heleny bowiem 
należy do tych, które nawet ratynowanej artystce 
dostarczają sporo trudności technicznych zarówno 
w zarysowanin konturo jak i przeprowadzeniu 
szczegółów. P. Kozłowska przedstawiła się jaka 
materyał dla sceny ze wszech mlar odpowiedni 
Posiada warunki bardzo korzystne, wzrost ładny, 
twara wyrazistą o rysach regularnych 4 sceni- 
cznych, ruchy łagodnie zaokrąglone choć jeszcze 
nio opanowane, głos dźwięczny i dykcyę wyraśną 
| staranną. Operowanie akcentami głosu I technika 
ruchów pozostawiało u p. Kozłowskiej nie jedno do 
życzenia, ale gdy się zważy, Że wczorajszy deblut 
był pierwszym na scenie występem, wrażenie ogól- 
ne nważać należy za bardzo korzystne i nprawnia- 
jące debiutantikę do dalszych kroków na scenie. 
W grze p. Kozłowskiej przebijała się Inteligencsa 
i doskonałe zrozumienie charakteru roli, a to są 
zasadnicze objawy talentu, warunkujące scenicaną 
karyerę. 

Doskonała gra pp. Sobiesława, Zelwerowicza i 
Androszewskiego, oraz p. Ordonówny, złożyła się 
na bardzo poprawny zespół, który zalety pięknej 
komedyi Kraywoszewskiego ukazał w pełni, Debiu- 
tantkę p. Kozłowską przyjmowano bardzo życzliwie 
i obdarzono kwiatami. W. Pr. 

— lan Pietrzycki: „Befleksy świata". Z ry- 
sunkami St, Wyspiańskiego. Lwów 1905. Nakładem 
Towarzystwa wydawniczego. 

Nazwisko autora niniejszego zbioru poezyj nie 


szczenie. Wybuch nastąpił po stronie od Asaling 1|obcem jest czytelnikom naszego pisma, które na 


był tak silny, że wyrzucił w powietrze belki, blo- 
ki kamienne | masę slemi. Jeden ze świadków ka. 
tastrofy opowiada, że wiła wybuchu wprowadziła w 


szpaltach swoich użyczało niejednokrotnie gościny 
jego utworom. Czystej wody liryk, snający swe po- 
mysły w zapatrzenin na cudno zjawisku przyrody, 


ruch ciężko naładowane lory (wagony otwarte) t! czerpiący siłę natchnienia w głębckiem odczuciu jej 


i Piątek 25 Listopada 1804. 


piękaoici i w niezwykłej wraźliwości własnego du- | dzenie anstryackich i 
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cha, Pietrzycki jest przedstawicielem tego kierunku |tów. Słychać, że liczba niezałatwionych jeszcze 
W młodej poezyi, kióry łączy wytworność słowa|i spornych pozycyj. dochodzi do 600. Po dzi- 
I wykwintność formy wiersza z pawnym podkładem !siejszem posiedzeniu referentów nastąpi kon- 


myśli filozoficznej, Utwory jego nle są banalne, 
nie sprawiają wrażenia Dezcelowej igraszki słów, 


Jaką się nadto często epotyka u najmłodszej dzia- 


„ferencya z reterentami niemieckimi. 
|Pozycye, co do których i na tej konferencyi 


inie nastąpi porozumienie, zostaną wyłączone i 


twy Apollina, ale są wybłyskiem myśli twórczej, | poddane nowym rokowaniem i obradom. 
umiejącej pomysł ująć w wyraziste kształty. Formą | Dopiero, gdy i te różnice zostaną nsoanięte, od- 
Wiersza włada p. Pietrz. wybornie, a każdy najmniejszy | będzie się wspólna k onferencyąa mini- 
drobiazg posiada cechę kunsztownego obrobienia.|jsteryalna, której jednakże nie spodziewają 
Nie wszystkie stoją na jednym poziomie artysty- się przed poniedziałkiem. 


canega połotu, ale wszystkie mają cechę jednolite- 
Ko toku myśli, nie sięgającej zresztą do głębin ży- 
cia | jego zjawisk, Młody poeta unika akcentów 


vilniejszych, ból życia i jego walki nie wzrurzają 
Ko tyle, większe idee nie rozpłomieniają jego du- 
chu, ale natomiast porusza się on z niezrównaną 


twobodą w sterze natchnień wypowiadanych półto- 
Lami, akcentowanych dyskretnie. W wielu drobia: 
agach przypomina formę i styl Prudhomme'a, przy- 


stosowany do niubionych nam sonetów. Podzielone 


lu kilka grup poezye są prawdziwemi refleksami 
świauwa płynącego z wykwintnych wzorów poezyl 
francuskiej W odtwarzaniu poetyckiego pejzażu, w 
przygotowania tua dla wypowiedzenia koniecznej 
myśli poeta posługuje się miękkiemi liniami i snb- 
lelnemi cieniami, tak, Że krajobrazy jego sprawia- 
ją wrażenie barwnych zdjęć fotograficznych. Cza- 
wem, jak n, p. w cyklu sonetów „Posągi“, uderza 
has powaga nostrojn i szlachetny spokój, w innych 
występuje przeważnie liryam, który jest najodpo- 
wiedniejszym dia widnokręgu myśli poety I daje 
Mu obszerne połe <do rozwinięcia wirtaoztwa słowa. 
Taomawia też do niego wymownie poezya japoń- 
ika, pełna ciepłych barw słonecznych, kwiecia i 
woni egzotycznej. W kilku przekładach japońskich, 
dokonanych s wielkiem odcznciem ducha tej poezyi, 
a wielkim smakiem i rozlewnością słowa, charakte- 
rystyka talentu p. Pietrzyckiego przejawia się w 
pełni swych rysów. Przy uderzającej łatwości ry- 
mowania | wrażliwości na rytm i estetykę słowa 
latnia p. Pietrzyckiego o ile pogłębi widnokrąg my- 
Ali i obserwacyi, wzbogacać może naszą niwę poe- 
tycką przyczynkiem niepowszedniej wartości i trwa- 
łego znaczenia, które pozwolą określić ściślej sta- 
mowisko w najnowszej naszej poezyi. wp. 
— Ludwik Stasiak: Hnmoreski. Kraków 1904. 
Spółka wydawnicza. 
W belletrystyce naszej najnowBaej coraz mniej 
azczerości, pogody 1 humorn. Pessgymizm Życia rza- 
ta szare cienie na literaturę, która ulegając wpły- 
| Wom zachodu, zatraca coraz więcej cechy swojsko- 
úci, kosmopolityzuje się ! niweluje do pozlomu prą- 
dów obcych. Pisarzy, którzy mają odwagę pozosta- 
wać sobą, snuć swą twórczość wyłącznie z obser- 
wącyi najbliższego otoczenia | zaprawiać te obser- 
Wacye wesołością i humorem  bezpretensyonalnym, 
Ue na wskróś swojskim jest p. Ludwik Stasiak. 
Żuuny i ceniony do niedawna jako utalentowany 
malarz, zamienił pędzel na pióro belletrysty s chwi- 
Ją, gdy na widowni malarstwa panoszyć się poczę- 
ły kierunki, z któremi nie umiał się zsolidaryzo- 
: A talent, który wspierał swego czasu jego 
dziwłalność małarską, przyszedł mu 2 pomocą jako 
powieściopisarzowi. 
Dorobek nowelistyczny p. Stasiaka jest jaż wca- 
le pokaźny. Od skromnych obrazków rodzajowych 
poczynając, zagarnia on zwolna coraz szerszy wli- 
, duokrąg pomysłów, umiłowawszy szczególniej nterę 
mieszczańską, gdzie znalazł prawdziwą kopalnię ar- 
-tpatycznych pomysłów. A choć pod wzgledem for- 

my I sposobu wypowiadania się nie dorównywa dzi- 
< wieszym Koryfeuszom, poświęcającym coraz częściej 
, zdrową myśl i logiką dla kunsztownie zbudowane- 
/ Bo irazesu, to przecież zarówno rodzajowe jego po- 

wieści, jak kompozycye historyczne dla tej odrę- 
 bności metody, dla szczerości wyrazu coraz rza- 


dziej dziś spotykanej, znajdą niewątpliwie Hcznych i 


eaytelników | zwolenników. 
Swieżo opuścił prasę tom „Humoresek*, Drobne- 
bezpretensyonalne to obrazki, ale wieje z nich ty- 
e pogody i zdrowia, tyle szczerości i proskety, Że 
Choć niekiedy nderzy nas w nich naiwność pomy- 
dłu czy obserwacji, odczytanie lch sprawia pra- 
dziwą przyjemność | może być rzeteinym wypo- 
nkiem dla ducha. — Nie ma tn sladu wysiłku 
wórczego, a jest natomiast pewien rozmach saty- 
| fycgny w podkładzie dobrodusznym, rozbrajającym 
najsceptyczniej usposobionego czyte,nika. Występu- 
je tu Stasiak jako nieporównany malarz życia i ty- 
pów prowincyonalnych. Wybornie obserwając mo- 
dele swe żywcem przenosi w dosadnej, pełnej ho- 
"moru charakterystyce do swych obrazków i tworzy 
è? mich galerye przypominające sławne „Głowy do 
Pozłoty* Lama. Szczególniej na 2 obrazki pragnie- 
My zwrócić uwagę. Pierwszy z nich p. t. „Toasty“ 
to jakby fotograficzne odbicie sceu imieninowy w za- 
padłych kątach prowineyi. Humor I dowcip, ironia 
|! dobrodusana satyra walczą tu o lepsze ze sobą, 
Drugi to drobna scena roamowy sędziego z chłop- 
ką. Charakterystyka uporu chłopskiego w kilku sce- 
nach rozmowy jest arcydziełem humoru. ] we wszy- 
stkich innych obrazkach, składających wiązankę 
»Humoresek*, tętni w mniejszym lub większym 
atopnin ten sam humor zawsze dobroduszny | azcze- 
Ty, zawsze wywołojący o czytelnika pobłażliwy u- 
miech. Żyjemy w dobie takiej szarzyzny i przy- 
ębienla duchowego, że każdy objaw  jaśniejszego 
wia na świat i rcio, każdy odbłysk humoru 
Jest w literaturze jakby zapowiedzią lepszego świ- 
tn f zjawiskiem szczerze pożądanem. wp 
— P. Fellcya Romanowska. utalentowana śpie. 
wuczka, która przed kilku laty dała się poznać” w 
Krakowie. a za granicą zdobyła sobie szeroki roz. 
glos, da się niebawem słyszeć w Krakowie na kon- 
tertach Towarzystwa muzycznego. Włochy i Niom- 
cy, gdzie artystka długo i s powodzeniem “Spiewa- 
łu na scenie i na estradzie, dały jej możnóść po- 
ananis właściwości ducha swych twórczości muzy- 
tznych, a kraj rodzinny pozostawił w pamięci wspo- 
nienia słrszanych pieśni z ust jej stryja. znako- 
mitego poety Mieczysława Romanowskiego. Warun- 
ki te wytworzyły pieśniarkę, obecnie jedną z naj- 
lopaxcch na estradach koncertowych. 


ho OOOO 
Dział ekonomiczny. 


| >< Rokowania traktatowe. Z Berlina dono- 
Są, że cesarz Wilhelm przyjął wczoraj w Char- 
lottenburgu austro- węgierskiego ambasadora, 
Szegenyi'ego, który wręczył mu odręczne pismo 
 tesarza austryackiego. Pismo to, jak przypnsz- 
ają, wyraża życzenie dojścia do skntkn roko- 
wań traktatowych. 
W sprawie tej teletonnją nam dzisiaj 
Wiednia: 
Potwierdza się wiadomość, że rokowania w 
sprawie nowego traktatn handlowego z Niem- 
tami napotykają na wielkie trudności. 
is po południu odbędzie się wspólne posie- 


>< Kolej Sambor - Strzyłki - Topolnica. Przed 
kilku dniami otwarto drugą część kolei 26 Lwowa 
do granicy węgierskiej, a mianowicie linię Sambor- 
Strzyłki-Topolniea. Na linii tej są następujące sta- 
cye: Sambor, Waniowlce, Sozań (przystanek ! ła- 
downia), Stary Sambor, Terszów-Spas (przystanek), 
Busowisko i Strzyłki-Topolnica. Stacye Waniowice, 
Stary Sambor, Busewisko i Strzyłki-Topolnica o- 
twarto dla ruchu zupełnego, przystanek i ładownia 
Sozań dla ruchu osobowego | pakunkowego, oras 
dla ruchu towarowego w całowoscwych ładugach, 
zaś praystanek Terszów-Spas tylko dla rucha oso- 
bowego | pakankowego. W przystankach Sozań i 
Terszów-Spas sprzedaje się bilety w przystanku, a 
ekspedycya pakunków odbywa się za opłatą w sta- 
cyl odbiorczej, Materyo wybuchowe są na tym no- 
wym szlaku kolejowym czasowo od przewoan wy- 
kiuczone. 

> Dostawy kolejowe. Dbyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie ogłasza publiczną licytacve 
na dostawę 28.000 sztuk podkładów dla torów ko- 
łejowych, dębowych, lub bukowych. bliższych wy- 
jańnień, jakoteż formularzy ofertowych udziela od- 
dział konserwacyi i budowy dyrekcył kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie. Otwarcie ofert nawtąpi 
dnia 29 b. r o godzinie 9 przed południem. 

ję | js 84-go listopada  Pazenic4 na paździermik 
—*— do — pszenica na kwiecień 1016 do 10:18; 
żyto na październik —'— do '--, żyto na kwiecień 7 94 
do 596, owies na październik —- de —'—, owies na 
kwiecień 715 do 7-16; kukurydza na październik — 
do -'- ; kukurydza ua maj 7532 do 759: rzepak na 
sierpień 11:10 do 1180 

Oferty mierne, chęć kopna ograniczona, usposobienie 
spokojne; łagodnie. 


Ostatnie wiadomości. 

— 4 powodu zamachu, dokonanego przez 
węgierskiego prezydenta gabinetu Tiszę na 
regniamin Sejmu węgierskiego, wy- 
stąpił obecnie z liberalnej partyi (rządowej) 
także hr. Szechenyi. Jaliusz hr. Andras- 
Sy wystosował do swych wyborców otwarty 
list z doniesieniem, żę,z partyi liberalnej wy- 
stąpił, jednakże nie połączy się z opozycyą. Do 
demonastracyi, jakie przygotowują przeciwko Ti- 
szy stronnictwa opozycyjne socyalni demo- 
kraci się nie przyłączą. Zarząd partyi socyal- 
no-demokratycznej wezwał organizacye prowin- 
cyonałna, aby się wstrzymały od udziału w tych 
demonstracyach, ale równocześnie, by przeciw 
tym demonstracyom nie występowa- 
ły. Socyaliści mają urządzać osobno demonstra- 
eye i zgromadzenia, ale wyłącznie na rzecz po 
wszachnego prawa głosowania. 


Kroniką Iwowska. 


lwów, 24 listopada- 


Wybór posła do Rady państwa z lwowskiej [zby 
handlowej odbędzie się jutro. Jak jnż pisaliśmy, 
zapewniony jest wybór prezydenta m. Lwowa dra 
Małachowskiego, a powodu tego też drugi kandydat 
dr Roger Battaglia ogłasza pismo do swoich zwo- 
enników a prośbą. aby na niego nie głosowali. 

Z uniwersytetu. „Wiener Ztę.* ogłasza: Cesara 
mianował profesora nadzwyczajnego dogmatyki fun- 
damentalnej ! filozofii chrześcijańskiej w uniwersy- 
tecie lwowskim ks. dra J. Żukowskiego profesorem 
zwyczajnym tych przedmiotów. 

Kura sadownictwa we Lwowie. Zarząd lwow- 
skiego oddziału Tow. pedagogicznego otwiera dla 
członków ewoich kora sadownictwa pod kierowni- 
twom p. Kubika. Wykłady odbywać się będą w 
uniwersytecie, Pierwszy wykład odbędzie się w piş 
tek 25 bm. o godz. 7 wieczór. Terminy daiszych 
wykładów będą podane na pierwszym wykładzie, 
Udział mogą zgłaszać członkowie na miejsca. 

Strejk pudeikarzy wybuchł wczoraj w fabryce 
padełek J. Herzega przy ulicy Żółkiewskiej pod 
l. 57. Wszyscy robotnicy, w liczbie około czter* 
dziestu, zaprzestali robót. 

Rozpoczęcie kary. Redaktor „Hajdamaków*, 
Michał Petrycki, rozpoczął 22 b. m. odsiadywanie 
kary 3-miesięcznego więzienia, na które skazany 
został werdyktem sędziów przysięgłych za podbn- 
rzające artykuły przeciw narodowości polskiej, ja- 
kie stale umieszczał w swoim tygodniku. 


Repertoar teatru lwowskiego 


W piątek: „Tkacze” Hanptmana. 
W sobotę: „Tkacze* Hauptmana 


Z Rady państwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu poparła Izba po- 
selska prawie wszystkiemi głosami nagłość 
wniosku posła Walewskiego w jego spra- 
wie osobistej. Poseł Walewski, powołując się 
na wniosek p. Daszyńskiego i interpelacyę p. 
Breitera, domaga się, aby Izba uchwaliła wy- 
bór komisyj, złożonej z 36 członków, celem zba- 
dania: 1) Czy na faktach i prawdzie polegają 
Zarzuty, podane w interpelacyj z 10 maja i w 
wyroku sądu handlowego w Wiednin z dn. 19 
kwietnia przeciw posłowi Walewskiemu, że rze- 
komo nadużywał mandatn poselskiego dla ce- 
lów prywatnych i że rząd rzekomo był ma przy 
tem pomocnym? 2) Na jakiej podstawie i za 
czyją interwencją lwowska dyrekcya skarbu 


odpisała Towarzystwu akeyi - 
ai Poppera należytość 35:000 K? apaan 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 24 listopada). 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej minister oświaty Hartel odpowiedział 
na inrerpelacyę Breitera w sprawie osiedlenia 
franenskich zakonów w Galicyj, Mi- 
nister zaznaczył, że nie było przyczyny odmó. 
wić kongregacyi Serca sowe f 
Coeur) note na osiedlenie się w Zbyli- 
towskiej Górze (Tarnów), kongregacya ta bo- 
wiem od szeregu lat pożyteszną rozwija dzia- 
łalność w Austryi. W sprawie podania innej 
kongregacyi, „de la Visitation“, o pozwolenie 
osiedlenia się w Jaśle, dotąd nie powzięto de- 
eyzyi O innych osadach zakonników, ani o ma- 
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NOWA REFORMA. 
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sowem osiadlenin się ich w Galicyi minister nie |Portn Artura od strony morza jest jaż x tej 
nie wie. przyczyny niemal wyklnczonem, ponieważ ja- 
Odczytano interpelacyę Daszyńskiego: |pońskie okręty wojenne nie mogą zbliżyć się 
1) w sprawie stabilizacyi prowizorycznych | znaczniej do wybrzeży z powodn gęsto roz- 
dozorców więziennych w Galicyi; 9) wjsianych min podwodnych. 
sprawie stosunków awansu urzędników] Ten sam dziennikarz dowiaduje się, że linia 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie; 3) w|obronna Portu Artara jest tak zbudowana, Iż 
sprawie ndziałan starosty w Podgó-|ładen z fortów nie stanowi klucza do twier- 
rzu w interesach lichwiarskich; —|dzy. Zdobycie jednego z nich nie zmniejszy od- 
4) w sprawie degradacji maszynisty Micha-|perności reszty. Każdy więc osobno musi być 
lika przy dyrekcyi kolejowej w Czerniow- | zdobyty lub zburzony, 


cach. 5 Aż 

Nastąpiła dysknusye dalsza nad oświad- Oblężenie Portu Artura 
ezaniam dra Koarbeara, Londyn, Według zgodnych doniesień z kilku 

Wolf oświadcza, że prezydent ministrów ni-|stron, bombardowanie Portu Artura trwa dalej 
czego się bardziej nie boi, jak regularnej pracy | z niezmniejszoną siłą. Z Tokio donoszą, że li- 
parlamentu. Dr Koerber jest reprezentantem czba dezerterów rosyjskich z oblężonej twier- 
systemn konsekwentnej slawizacyi|dzy zwiększa się z dnia na dzień. — 
państwa, podobnie jak niegdyś Thun i Ba-|W nocy z poniedziałku na wtorek przedsię- 
deni. Następnie omawia mowca swe zajście z | wzięli Rosyanie wycieczkę z fortu Kikwanszan, 
prezydentem ministrów na pierwszem posiedze-|zostali jednakże odparci ze znacznemi 
niu, które Schoenererowcy wyzyskują w celach|stratami. We wtorek w południe powiodło 
oszczerczych przeciw niema. Sądzi, że prezy-|się Japończykom zapalić granatami domy, po- 
dent ministrów w sprawie insbruckiej uzna żą-|łożone w pobliżu arsenału marynarki, które 
dania Niemców w nadziei, ża Niemcy zapomną | płonęły jeszcze wczoraj. 
innych żalów. Uznaje on pewagę naukową mi-| Londyn. Generai Nogi ma pod Portem Artura 
nistra oświaty Hartla, ubolewa jednakże, że|zuwsze jeszcze 60.000 ludzi, podczas gdy zało- 
w swej ostatniej mowie przeszedł on na pole|ga twierdzy, która przed rozpoczęciem oblęże- 
polityki. nia wraz z dywizyą generała Foka, broniącą 

Tylko polski i czeski minester-rodak czynią, | półwyspu kwantuńskiego, liczyła 40.000 żołnie- 
co chcą, inni idą na rękę prezydentowi mini-|rzy, zmalała już da 20.000. 
strów. Dlatego też minister Hartel jest wj  Wel-hel-Wel. Zbierowie z Portu Artura wy- 
mniejszym stopnin odpowiedzialnym za zarzą-|rażają się o położenin w twierdzy bardzo pe- 
dzenia w uniwersytecie w Zagrzebin, ra zaj-|symistycznie. Środków żywności jest podobno 
ścia insbruckie oraz za rozporządzenia o sla-| jeszcze na kilka miesięcy, natomiast bra- 
wizacyi w paralalkach. Główna wina spada tujknia amunicyi. Z tego powodu forty nad- 
na dru Koerbera. Pod wpływem agentów sło-|brzeżne słabo tylko odpowiadają na strzały 
wiańskich, do których mowca zalicza takżejlloty japońskiej, najczęściej zaż milczą 
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względnie ograniczania podsądnych 
w ich wolności. 

Do rozwoju intelektualnych sił ludności po 
trzeba dalej zupełnej wolności sumie- 
nia i wyznań, — wolności słowa, 
prasy, zgromadzeń i stowarzyszeń 
Wszyscy obywatele państwa powinni mieć ró- 
wne osobiste, obywatelskie i polity: 
czne prawa. Ludność włościańską, która sta- 
nowi większość ludności, należy nwołnić z pod 
administracyjnej opieki. Ziemstws powinny stra- 
cić swój wyłącznie jednostanowy charakter i 
skupiać w sobie reprezentantów całej 
ludności Wybranym reprazentantom ludności 
przysługiwać musi kontrola nad prawo 
dawstwem, budżetem i egzekutywą 


Odezwy rewolucyjne. 


Berliin. Donoszą tu, że w tych dniach w Now- 
gorodzie porozlepiano na wszystkich placach i 
ulicach odezwy rewolneyjne i antidy 
nastycznae. 


E ZAZNA E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińaki. 
ZR DRE AA OR RE REWANZ 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dsiale nie pochodzą od 
Bedakoyi). 
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We wszyatikch 
cywilizowa- 
nych pań 
stwach 

reje- 

stro 


Jezusowego (Sacrć || 


polskiego ministra-rodaka, urzędy centralne są 
slawizowane, a pieniądze niemieckie idą na ceja 
słowiańskie. 

Upaństwowienie kolei prywatnych i nieprzy- 


Czechów. Omawia dalej rekonstrakcyę gabinetn 
i wyraża przypuszczenie, że powołanie Bon- 
quoy'a, który jest bardzo lubiany przez nie- 
mieckich agrarynszów z Czech. ma na celu je- 
dynie stworzenie w Czechach stronnictwa, któ- 
reby objęło wszystkich agrarynszów, aby przy 
pomocy ich izolować niemieckie stronnictwa 
i złamać niemiecką obstrukcyę w Sejmie cze- 
skim. Powołanie ministra Randy jest gwaran- 
cyą wypełnienia życzeń Czechów. czego już 
mamy liczne dowody. Dlatego też Niemcy nie 
mogą się zadowolnić usunięciem namiestnika 
Schwarzenana i przełożeniem włoskiego fakul- 
tetu z Insbruko, lecz muszą z całą energią 
sprzeciwić się, aby czeską obstrnkcyę zażegny- 
wano kosztem Niemców, oraz aby kosztem 
Niemców utrzymywano wielkopol- 
ską agitacyą. 

Zabrał głos pos. Lenassi, 

Po mowie Ienassiego zabrał głos prezydent 
ministrów dr Koerber. Po mowie Koerbera 
Palffy cichym głosem skłąda zastrzeżenie 
przeciw antidynastycznym wycieczkom. jakie 
niedawno pojawiły się w Izbie. 

Ludwigatort składa podabne zastrzeżenie. 

Daszyński w zapytania do prezydanta 
protosteje przeciw niepowułanej kurateli nad 
prezydentem Izby wbrew iegałaminowi. 

Postajo klinis między iamen © 
cyalietami ie 

Tolki również w zapytańia. do prezydenta 
podnosi tę kwestyę. Prezydent obiera mn głos. 
Powstaje siina wrzawa. 

Sternberg protestuje przeciw słowom. ja- 
koby obraził cesarza, Gdyby tak był zrobił, za- 
słagiwałby na wyrzucenie z Izby. Każdy poseł 
jednak musi prawdę mówić. 

Prezydent zamyka posiedzenie wśród tak 
wielkiej wrzawy, że nie słychać. kiedy się od- 
będzie następne posiedzenie. 

Po posiedzenin na gałeryi powstał silny ha- 
łas. Wznószono okrzyki przeciw Socyalistom i 
antisemitom. Wrząwa trwała kilkanaście minnt. 


Biuletyny o położeniu 


Wiedeń. O położeniu parlamentar 
nem, podobnie jak o przebiegu choroby, po- 


jawiają się co chwila nowe biuletyny, Ostatni 
do tej chwili stwierdza: „lekkie polepsze- 


nie”. -= Tymczasem posel dr Kathrein toczy 
w dalszym ciągu nkłady ze stronnictwami le: 
wicy niemieckiej, 


Z teatru wojny. 


Paryskie wydanie „New York Heralda" za- 
mieściło wiadomość, jąkoby generał Kuropatkin 
oświadczyć miał tranenskiemu attachó wojsko- 
wemu w swojej głównej kwaterze, iż przed 
wiosną W Mandżuryi nie ważnego 
nie zajdzie. Wskutek tego Attaché franco- 
ski jaż podobno opuścił główną kwaterę rosyj- 
ską. Wiadomość ta spotyka się W prasie z nie- 
dowierzaniem. Dziś jaż zresztą przeczą jej te- 
legramy kilkn korespondentów angielskich. z któ- 
rych jeden znów zapowiada bliską, jakoby no- 
wą walną bitwę i to w dolinie Na zachód 
od rzeki Szah. 

Depesza gen. Sacharowa donosi © kilkn dro- 
bnych otarczkach w dnin 20 i 21 b.m. i a po- 
nownem ostrzeliwaniu miejscowości Szahepn 
przez Japończyków. W utarezce dnia 21 b. m, 
Rosyanie stracić mieli w zabitych i rannych 50 
Indzi, w tej liczbie 10 oficerów. 

Także z pod Portu Artura nadchodzą wieści 
o nowych walkach. 

W Paryżu krążą znów pogłoski, jakoby gnł- 
tan zgodzić się miał na przejazd rosyjskiej flo- 
ty czarnomorskiej przez Dardanelle. Pogłoski te 
wymagają potwierdzenia. Zdaje SIę, że powsta- 
ły głównie wskutek długiego pobytu eskadry 
bałtyckiej w Krecie. 


(Telegramy „N. Retormy* z 24 lletopada.) 


Bliska bitwa. 


Londyn. „Standard* donosi z Tokio. Dzien- 
niki japońskie donoszą zgodnie z różnych stron 
Mandźnryi, że zbliża się bitwa, która będzie 
Bo opodebnie stoczoną między rzekam! Sza 

un. 


Gen. Kodama o Porcie Artura. 


Nowy jork. Pewien dziennikarz ame is ki 

. rykański 
rozmawiał o Porcie Artura z gen. Kodama 
szefem generalnego sztabu japońskiego. Koda- 
ma wyraził przekonanie, że los twierdzy roz- 
strzygnie się od struny lądowej. Zdobycie 


zupałnie 


z 
Zaniechają ataków. i 
Londyn. Z Czifu donoszą do „Daily Telegra- | i mankieków.! 


jazne dla Niemców zarządzenia mają pozyskać |phu*, że Japończycy rozpoczęli obecnie nowy | 


kwałtowny atak na fort Erlungszan i na po- 
bliskie wzgórza, wznoszące się na 205 metrów 
Wysoko. Słychać, że jeżeli i tym razem atak 
nie skończy się zdobyciem tych pozycyj lub 
innym jakim wielkim sukcesem, Japończycy na 
czas kilku miesięcy zaniechają dalszych ata- 
ków | szturmów. 

Z Dalnego nadeszły nowe posiłki, składające 
się z najmłodszych wojsk japońskich i 


Demoralizacya. 


Londyn. „Standard“ donosi z Tokio: Z Por- 
tn Artnra przybywają liczni dezerterzy 
rosyjscy do obozów japońskich. Opowiadają 
oni o strasziiwej demorallzacy! wśród żolnie- 
rzy, szerzącej się wśród załogi Portn Artura. 


Pod Port Said. 


Port Said. Przybyła tu eskadra floty 
bałtyckiej. Zarządzona wszystko, celem ani- 
knięcia wypadku przy przejeździe przez kanał. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Port 
Said pod datą 23 b. m.: Rosyjskie okręty będą 
stały na kotwicy, odosobnione od in- 
nych okrętów, oteczone przez łodzie patro- 
lujące. — Jak słychać, flocie rosyjskiej będzie 
wolno zabrać wodę i mięso; o węgln sprawo- 
zdawca nic nie wspomina. Część angielskiej e- 
kadry mara Śródziemnago unsidnia aja tak 
lisko, iż angielski okręt wojenny, stojący koło 


Port Said, porozumiewa się z nim zapomocą 


talegratn bez drutu. Słychać, że w Port Said 
czynni są japońscy agenci. — Niepo- 
twierdzone wiadomości opiewają, że przed Ade- 
nem znajduje się japoński krążownik. 


Kontrabanda wojenna. 


Londyn. „Daily Chronicle“ donosi z Szanga- 
ju pod datą wczorajszą: Angielski parowiec 
„Hunsow* wiozący ładunek, złożony z 30.000 
pakietów z konserwami mięsnemi, który płynął 
z Szangajn do Portu Artnra, wpadł dnia 
43 b. m. w ręce Japończyków. Ładunek 
był własnością Towarzystwa kolei rosyjsko- 
chińskiej. Wartość ładankn podają na 960.000 
taelów. 


„Jnvernass*. 

Londyn. „Idłoyd* otrzymał depeszę, iż zacho- 
dzi obawa o los angielskiego parowca „Inver- 
ness“, który 16 b. m. z ładunkiem ży- 
wności i materyałem okrętowym od- 
jechał do Korei Mógł on albo wpaść w ręce 
Rosyan, albo zatonąć, z powodu niebezpieczne- 
go sposobu naładowania. 


„ Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 24 listopada 


Wiedeń. Przed najwyższym trybunałem to- 
czyła się dziś sprawa lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego „Zdrowie*. Prokuratorya — jak wia- 
domo — założyła rekurs przeciwko wyrokowi, 
nwalniającema pp. Mikolascha i Lindego. Naj- 
wyższy trylnnał rekurs ten dziś odrzucił 


Kongres ziamstw. 


Berlin. Kongres ziemstw, jak donoszą z Pe- 
tersbnrga, obradował przez trzy dni w domu 
adwokata Korsakowa. Wzięło w nim udział we- 
dług jednej wersyi 98, według innej 101 człon- 
ków. Podawany przez niektóre pisma projekt 
konstytucyi me jest autentyozny. Członkowie 
kongresn z przezorności podczas Ora. ï 
-an yinaga" wogóle nie wymawiali, Ls AT 
jedynie, aby reprezentanci narodu brali 
udział wustawodawstwielposiadali 
prawo kontroli nad budżetem. Iotony 
w tym ducha memorya} doręczony PE zie księ- 
ciu Mirskiemu z prośba. sby przedłożył go 
n parira Kongres ziemstw. który obrado- 
wał tn w dniach 19 do 21 pod przewodnictwem 
Szypowa. księcia Lwowa i Petrunkiewicza, po- 
wziął w dniach 19 ! 20 następujące nchwały: 
„Obecny stan rzeszy w Rosyi, w którym bra 
knie zupełnie zaufania między rządem a społe- 
czeństwem. jest snormalnym. Biurokratyzm wy- 
twarza przedział między władzą a ludnością, 


a tem samem grunt podatny dla administracyj- | 


nej samowoli Celem nsunięcia tej samowoli 
ifprzeprowaczenia zasady nietykalności osoby 
i ogniska domowego ukazało się potrzebnem, 
aby tylko zupełnie niezależne sądy 
i trybunały miały prawo karania, 


wa- 


dla koszuł, kołnierzyków 


M. JOSS & LÓWENSTEIN 


e. k. nadworni dostawcy, Praga, Vii. 
Częściowo nie sprzedaje się 


8 16 


Dyrekcya browaru karwińskiego 
hrabiego Larisch-Moenicha 


oznajmia uprzejmie, że istniejący 
Skład piwa w Krakowie 
ulica Poselska. L. I5 (tel. 431), 


objęła we własny zarząd, a jego kierownictwo 
powierzyła swym urzędnikom pp. Michałowi En- 
glowi i Gabryelowi Palącemu. 

Zamówienia nałeży więc odtąd przesyłać nie 
pod adresem dotychczasowego reprezentanta p. 
M. Hirscha, lecz pod adresem: „Skład piwa 
karwińskiego, Kraków, ulica Poselska, L. 15 
(teiefon 431). 3326 2 3 


Gdyby runął „Port Artura” nie wywołałoby te 
taklej sanascył, jaką wywołuje Bóhrela najnowsay 
uniwersalny spia wazalkiego rodsaju zegarów, wy- 
rohów złotych ! srebrnych. Zegarmistra M. Bohnol 
w Wlednin, IV., Marzaretenstrasse 38, należący do 
jparomatntalaari firm w całem państwie, wysyła 
ów cennik na tądeżie ragdawn pa darmo. Godzi 
się nadmienić, że M. Bóhnel otrzymał na wystawie 
paryskiej w r. 1904 „Grand prix“ i wielki złoty 


* 


medal. 8287 
Przy grach i ratładach, przy skladtach i napisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedza, 24 listopada 

Akcpa austryackieco akian kredytowegn 4674 3% 
àkcye wagierakiago Zakłada kredytowego 794—. Akoye 
Anglobanka 985b'- , akoyę Unlonbanku 657 —. Akcye 
Łónderbanka 451'60. Akcys Bankreroinu 54575 Akoys 
Bodenoredit HAP -. Akope (ralioyjskiego Banka hipote 
osnege 548—. akcye kole! państwowych 648'98 Akiyo 
kuiel południowej 8795. koye koloi Kibetha! 416 ... 
Akcye kolel północnej 56% —. Akoye kolei orerniowie 
skiej 68960 Akoye Alpiny 491'—. Akoye Rima Kuranyi 
AI5 BO. Akoye Praekiegu Towarzystwa żólaznego UB48 — 
Akcye Fabryki bront 848 —. Aknye Tureckie tytoniowe 
887 - Akaye iralloyzekiego Karpackiego Towarzystwa 
mattowego 1110'—. Qbligacye węgierskie indemniaacyjne 
97-96 Ranta majowa 100 08. Renta koronowe austryaoka 
106126. Kanta koronowa węgierska 08-16. 668 1 Listy 
Towarzystwa kredytowogo eiemskiago 997106, 4%, Listy 
Banku hipotecznego P6'B0 4*,*, Listy Banku bipote- 
osnego 101:40. 6%, Listy Banku hipotecznego My -- 
4, daty Banku krajowogo OPAO. 4,9%, listy Banka 
krajowego 10105. 60, komanajne obligacre Banku kra 
jowngo Foa'gh, 4". galicyjakie obligacye propinacyjne 
YSB. 4*, galioyjeka pożyczka krajowa z LBBY r. w 40 
A'i, Iożyczka miasta Lworra 97 64% Taj tureckie 185':%0 
Marki 117:860 Ruble 354 

Unkier 88'80—38'73 spokojny 
osłabiony. Nafta niezmieniona 

Usposobienie: Przy rexerwowenym obrocie dość silna 
łącznie z Berlinem. 


Spirytus 4960 - 4%80 


Cannik Izby handlawej I przemysłowej 
w Krakowie 
1 24 listopada (godz. 1 w południe.) 


L Waloty. > 

Rabie papierowe - u lwy . , p że misja 
Marki niemieckie . . 117 80 117 80 
Franki papierowe .... 95 90 Ww 6 
Dwalaioskairszkiwki w ciocie, . | Taj 46m 
WER kc] 
*, Listy sastawne prem. Bank a 
r G Listy zastawne Rankan dk igi = = $ 
PIR Listy zastawne Bin „m WO MM 
4, Listy zastawno Banku = wd gł r) ns i" i 
4); Listy nant. ga). Tow, kred. slem, niech. 99 50 — — 
ro e, d > - . m 43-1otn. PO GO —— 

p a O A d b „ S6-letn 99 — 99 Gu 
J IN. Obligacye | pożyczki. 
u» tłalicyjskie obligacye propinacyjne . 99 38 100 35 
tla Pożyczka krajowa s r. 1898 . . . 09 -- 09 80 
ári, Pokyczka miasta Lwowa . | 07 — 08 — 
ŁA "s Pożyczka miasta Lwowa . . . . 101 — 109 — 
5", Obligacye komunalne Banka kraj. . 104 — 108 — 
4,9, Oblganye komun. Banka kraj. 101 — 409 - 
4, Obligacye kolejowe 28 BO % óG 

4 Iv. Lazy. 
losy miasta Krakawa For — M — 
V. Akeyo. 
Akeyo Banku hipotecznego we Lwowie 540 — bès — 
Akoye Banko Gal. dla h. i p, w Krak — — = — 
Akocye kolei Lwów-Czerniowos-Jaszy . . 588 — RGŃ — 
VI. Publiczna zapiey długa. 

4" o"e wspólna renta papierowa $% 86 10u 26 
ariet wspólna A EN EEL % 70 100 $u 
a*i, tenta koronowa ansiryeakà (1060 — 100 bu 


Nr 271. 


KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład 


Jednodniówkę ku czci 
Juliusza Słowackiego 


Dochód przeznaczony na sprowadzenie 
zwłok Jego do Ojczyzny. 


Cena 3 K, 2 przesyłką 3 K 45 h. 
8837 1 5 


Zaubiono 
pugilares (wielki) zawierający koło 100 
koron, oraz 4 kupony +*/, losów we- 
wierskich: Nr 17 9.800. Nr 1 S. 1515, 
Nr 3 S. 1515 i Nr 15 8. 1998. 
Administracya „N. Reformy“ poda 
adres właściciela, od którego znalazca 
otrzyma wynagrodzenie. 3834 1 9 


Gorzelnia w Pleszowie 


połączona z ral'neryą, potrzebuje na- 
tychmiast praktykanta z akończo- 
ną co najmniej 4 lab 5 klasą gimna- 
zyalną. Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd gorzelni i rafineryi w Pleszowie. 


Jelita 


zek za 16 ałr., wysyła opłażnie ia zalieską 
Mąlmana, Zaleszozyki. 38297 1 2 


z dwiema abikacyami przy ulicy św. 
Tomasza jest w każdym czasie do 
wymajęcia. 03% 1 3 


Wiadomość w handlu Ludwika Ma- 
kowskiego, al. Floryańska |. 6. 
asem | 

Ostrzeżenie |! 

Przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia zwraca się uwagę P, T. Pu- 
błiezności, by przyjmowała opłatki tylko 
od upoważnionych roanosicieli, zaopa- 
trzonych w pismo z pieczęcią Urzędu 
parafialnego. Są bowiem niepowołani, 
którzy wyzyskują tę sposobność na wła- 
sa rękę. 8820 


Na ów. Mikolaja 


sławna z dobroci pierniki 


poleca 8288 é 10 


pierwsza fabryka wyrobów 
cukierniczych 


Józefa Siermoniowskiego 


w Krakowie, 


w Krakowie, Rynek L. 8, 


Magazyn towarów) 


drobiazgowych 
i przyborów do krawieczyzny 


polecają 2990 16 132 
s w tych działach 


Nowości |. "=: 


jesienny i zimowy. 


WWO m e OO 


izba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 


(yłnszanie ieytacyi 


isba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie rozpisuje na 6 grudnia 1904 
godz. 19 w poładnie rozprawę eferto- 
wĄ celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót atolarskich, ślusarskich, pokostni- 
ezych i szklarskich przy budowie no- 
wego gmachu Izby, wedle warunków 


ogólnych i sze 
złożonych w osad. oraz planów 


Warunki oraz plany i formularze są 
do przejrzenia w Izbie, począwszy od 
24 b. m. codziennie od 9—9. 


Kraków, dnia 3) listopada 1904. 


| SH KR olib gy a w róż- 

e r 
arka od zr. 2750 do 8:60; mają siolone I S-ko. 
bröa papużki parka od ałr. @80; prawdziwa 
harceńskie kanarki, wyborne ápiowaki od zèr, 
6—; duże zielone i czerwone, jas oywojone, 
papogi od zły. 11:— ; praktyczne klatki żywność. 
dalej złote rybki, koty angortzie, małpki, prężne 
rasowe kury i t. d. wysyła pocztą handel zoo- 
logicsny K, WALTERA w Krakowie, uj, 
Sławkowska 16. Takża wypycha się tanio ptaki 
i awierząta. Wiaiki wybór różnych czysto raso- 
wych psów. Cenniki bezpł, za nadesł. 10 h. marki 
Ostrzeżenie! Nie trzymając żadnych agen- 
tów, więc ich też na prowincję z towarem nigdy 
ule wysyłam. Ostrzegam przeto szan. intarasen- 
tów przed takimi. którzy s lichemi ptakami po 
prowincyi podróżując — przedstawiają sio jako 
wysłańcy mej firmy, czego będę prawnie do- 

hodaił. 256915 10 


„| Cukiernia Adama Piaseckiego 


NOWA REFORMA. 


> ndziela lekcyj 
Seminarzystkae z a wie 
sięcznie, Kraków, ul. Sławkowska l. 21, 
I. piętro. 8806 3 3 


Basztowa 26, I. p. 

i Pokoje z komtortem umeblowane z całom 

utrzymaniem na czas dłuższy | krótazy, — 

Obiady hygieniczne w doma i na miasto 
8165 8 1% 


Przez tysiące 
lekarzy 
polecane 


Najlepsze 
pożywienie 


„dla = 


dazieci 


l 
| 
| 
|| 


Za 60 ct. pół kilo Herdalników okgzarc cję nadeuyczaj dobrom w 3 


wymiotach,nieżycie jelit roz- 
wolinieniu, zatwardzeniu itd. 
EBDZAECCAH świetnie chowają 


Floryańska 2, Hotel Drezdoński. 
| Długa 10, Kraków. 311380 


| e 0: „| Sie na niem i nie doznaja 

o ma puchu, wierze > ; 
Nowość! i spód Toar, do ieas Z b O cC 2 en aw 
: obu stron, uadzwyczaj ledzintkie ! ciepłe po t rawie M l u : 
sir. 1650, 18, 40 do 22; Kołdry atłasowe f | Aar Praa r 
jedwabne po złr 20, 26, 80 do 40, do na-| Dostać mozna w aptekach PA. 
>. tylko w specyalnej pracowni kołder | i skła R ch apiec F y k > dz ] eci 
materaców Jozefa Bohustera, Lwów, nl. ; A T) e ią 
Kopernika 5. 2329 48 80 Fabry aj >>: A ORF- E lee w 

Ad If Pi 7| HAMBURG i WIEDEN, L SER 
udziela 2882 1% 1a Przez Tustytut chemiczny © k. Uniwersytetu lwowskiego badane i za 


najlepsze nznane 


Eai. 
Lekcyj Tańców f tutm 1 obaj" 
solowych i salonowych s Q 
u siebie w domu, w domach prywatnych P tį 
i pensyonatach. 5% na raees, i "zka 5% 
Sakoły ludowe jj 


Kraków, ul. Floryańska 43. I. piętro. 
Magazyn Mód 


R. BEDNARSKĄ 
Fioryańska 44, 


poleca na 86z0P zimowy kapelusze go- 
towe w najnowszych fasonach i tako 
we przyjmuje do ubrania po niskich 

cenach. 2508 12 19 


Sliwki i Powidła 


oraz wszelkie towary korzenne i kolo- 
mtalne w najlepszym gatunku poleca 


H. Kretschmer 


Kraków, Rynek gł. L. 10. 
8194 7 12 


2610 1A 96 cj Gere Lo 


Na Najwyłsey roras Jego Gd o. it. powtalkiej Mo. 
XXXVI. c.k. Loterya państwowa. 


na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa 
— — w = 


hio>terwryzm w ziocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.435 
wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.380 koron 


GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000 


KORON GOTÓWKĄ. | 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 grudnia 1804 r. 


BEA ios kosztuje 4 korony. TBĘ 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, HŁ, | 
Vordere Zollamtsstrasga 7, w Kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- | 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach | 
wymiany itd. —- Dla kupujących losy plany gry za darmo, 3138 6 10 

Przesyłka losów wolna nd opłaty pocztowej. 


BŁ: Z 
Sensacyjna książka 

| - Patacake - | 

Wielki Król 


zabroniona w państwie niemieckiem 


świetna satyra na jednego z panujących — 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena 3 korony. 

Wysyłamy książkę tę na Żądanie opłatnie, 

a należytość prosimy przekazać nam bez ko- 
g tów za pośrednictwem załączonego czeku pg 
c. k. poczt. kasy Oszezędności, 


Stefan Kavka 


księgarnia, Kraków. |... 


Już niema kurzu 


w salach i koryterzach szkolnych | pn- 
bliczanych abikacyach, jeżell się podłogi 
lub posadzki naciera specyainie do tego 

colu przyrządzoną 00816 4 6 


O lisa za 


która nie ma odoru a jasl tania, bu kije 

kosztuje tylko 64 halerza. Pięclokilowa 

posyłka pocztowa a blaszanką | opłatnie 
za 4 korony 60 halerzy 


Hurtowny skład materyałów 


Tay pasieki Antoniego Kralńskiego 
zarząd w lezlerzanach ad Czortków, i 
syła w kašioj porze roka miód lipcowy, pree- 
śny prawdziwy, w 6 kig. blaszankach (wszyst- 
ko epiatnie) po cenie 7 kor.; miód lipcowy sa | 
cenę 7 kor. 70 hal. Wysyła również odszcze- 
ńlniene na kilku wystawach miody pitne jak 
aszielański, panieński, królewski | miody o- 
wocowe, jak: wiśniak, dereniak, maliniak, po- 
ziomcsak, gruszniak, jabłczak, winoponiak, po- 
raeczniak I t. d. w 5 kig. blaszankach od kwo- 
ty 6 kor. 40 hal. de 6 kor 60 hal, (wszystko 
Apłatnie), — Cenniki na żądanie bezpłatnie 
I franco. 3098 6 15 


|" M m 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, iż otworzylem 
w Krakowie, w Rynku Gló- 
wnym 17 (dom przechodni do uiicy 
Brackiej) 3166 4 10 


Pracownię i skład futer 
pod firmą A. P. FACKLER 


polecam futra męskie, garnitury dzie- 
dzięce, kolie w najnowszych fasonach itp. 
Przyjmnję roboty pod najprzystepniej 
szemi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecająe się łask. względom 
P. T. Publiczności, kreśle się z powa- 


żaniem A. P. Fackier. 
250 prawie nowych rezerwoarów objętości 

6 hektolitrów do 600 hektolitrów, o- 
chrony kotłów, Montejua. parniki, apuraty pa- 
rowe, panwie, kotły parowe aystemn Kornwall 
o 17, 20, 80 i 50 m* powierzchni ogrzewanej, 
stojący kocioł z rurami, kocioł lokomohilowy 
o 24 m* powierzchi ogrzewanej o ciśnieniu 7 
atmosfer, kotły Dupuis i ružami do płomieni, 
lokomobile, maszyny parowe o 8—100 HP, 
motory parowe o 2, 4, 8. 10, 12 i Iù HP, 
pompy parowe, rotacyjne, zwyczajne, Membran, 
filtry, prasy, centrytugi, galeryjki, Lutmienie 
młyńskie, elewatory, urządzenia transmisyjne, 
podpory, konsole, szyny do kolejek, 6' wózków 
posuwanych Í przechylanych, schody kręcone, 
heblarnie, Shaping, maszyny do obcinania, 
wkarnie, wagi wagonowe, pomostowe i decy- 
malne, oraa inne urządzania do młynów, go- 
rzelni, tartaków itd., ma tanio do sprzedania 
Ernestyna Kulka. kupno I sprzedaż nrzą- 
dzoń maszynowych | fabrycznych, Przerów 
(Prerau) dworzec, Morawy. 


| 
| 


N 


do handlu 


Stefan Porębski i Spółka, Kraków, 


GRÓDZKA 2. 


= da RR PEWNE a |--I a 
Z Drakurni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul Jagiellońska 10. 


Piątek 25 Listopada 1904. 


Cena | korona 


Wy CARE a RE z 0 ski 
We wszystkich księgarniach 
PARSE” TESA 
* f a T a 
Salon sprzedaży rześh i obrazów. NOWO Humoreski 
Otwarty w dnie powszednie od 10—132 
zrana i od 3—4 po południu. Bracka 1. 56 1 3 
Pierwsze piętro. 3256 2 6 
ER A z dy admini dób 
Masło świeże, deserowe, 5 kg. z 0- Poszukuję lab wamolejeisky: e 
pakowaniem za 10 K wy- Posiadam stadya rolnicze oraz kilkuletnią pra- 
syła opłatnie za zaliczką L. Nagel, | ktykę. Liczę 34 lat, jestem żonaty, religit rz. 
Jasienioa. ayes 6 8 |kat. Posade mogę objąć od | stycznia lub | 
BR. Mim 0 TRE PA | kwietnia 1805. Źgłoszenia przyjnaje Admini- 
stracya „N. Reformy“ pod 8810.  B31v 2 24 
Dom parterowy MOS "PAR. 
z ogrodem jest do sprzedania w Pod- z 
górzu przy ul. Batorego l. 10. Bliższej Kilka fortepianów 
wiadomości udzieli „Klimonda przy ul./i pianin używanych jest. do sprzedania 
św. Filipa L 3 na paru w Krakowie, a stroiciela fortepianów SŁ Słotwin- 
na Kleparzn. 33138 2 6 j skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
2443 87 100 


LJ ér 
[IŚwieży miód pszczelny!! 
(lipoowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze- 
niom za prawdziwość jakości, wysyła w 6-kigr. 
blaszankach po 6 K opłatnie J. Menozer 
w Mikuiiñoaoh. 2198 49 50 


a ią l2 lat istniejąca, z najlepsz 
Cukiernia klientelą, z e Sh 
dzona z dużymi zapasami, z powodu stosunków 
rodzinnych do odstąpienia inteligentnej osobie 
na korzystnych spłatach. Adrew w Administruoyl 
„Nowej Reformy* pod 3129. 8139 8 10 


Spółnika % 


z kapitałem 6000 rb. poszukuje się do 
restauracyi przyzwoicie urządzonej z o- 
brotem 60 rb. dziennie, w miejscowości 
fabrycznej w Królestwis Połskiem. Wia- 
domość w Krakowie. przy ul. Radziwił- 
łowskiej l. 25, I p. na lewo. 3316 2 6 


pi śmioży (l , 
Miód PSZCZELNY sgorran, paeo: 
kę, kuratyjno-daserowy, żadnych domie- 
ak. wysyła w blaszankach pe 6 y: z pasiek 
własnych, już z epła czty za 7 koren (po 
powołaniu się = * zai Zarząd Dóbr 
ziemskich | pasiek Zygmunta Lityńskiege w Bie 
mikewcach, peczta Siemikewos. 8955 28 30 


LIDERA wysprzedaż 


OBUWIA wysortowanego o 50%, tè 
niaj z powodu przeniesienia sklepu z uli 
cy (łrodzkiej 358 na Rynek 12. 
Z poważaniem 
3078 8 8 Nam, Messer. 


Najlepsze Jasełka 


esyli przedstawienie Narydzenia Chrysiwsa Pa- 
na, pomyńlauo na seryo, opracowano wiernie, 
kistorycznie, z wyłączeniem waxolkioh naiwno- 
4ci, dzieciństw, fałszów historyczaych i topo 
graficznych, wydane przes ką Folikaa Orze 
chowskiego, otrzymać moina we wszystkich 
księgarniach w Krakowie i na prowinoyi, 
8102 8 3 


I na brylanty, złoto, 
Zastawione aay masin iaaio 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po naj- 
wy*szych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. ©8086 10 25 


Podziękowanie, 


Penn Ho kowi Gottliebowi, nauczy- 
glelowi rachunkowości państwowej, kapieckiej 
i ogólnej, zamieszkałemun w Krakowie, przy 
ulicy Dietlowskiej 1. 48, pozwalamy sobie 
na tem miejsen złożyć publiczne podzie- 
|... |kowania za sumienne przygotowa 

nag w krótkim ozasie do egzaminu £ ra- 
chunkowości państwowej, który to egsa- 


Wyborayoh jablek stołowyah zzz zę tę zs 


A kg. koszyk za K i 
E a ecrke winasakcł blałego _ | złożyliśmy z bardzo dobrym skutkiem 
RK 440 St. Chmurzyńska. 


6 kg. suszonych śliwek . 
wysyła opłatnia do każdej poczty va osa. Janina Sawalkówaina. 


lan Stefanović Filip Sołtys. 
Ung. Welsakirohen (Polat. Węgry) Kazimiera Załocsówna. 
8090 11 20 Bawo w 2 M. Grudziński, 


Wyroby Tkackie! 


a majlepezago przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótua białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy. Dreliszki, 
Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barehany. 
Flaneie. Szewioty, Płócienka kolorowe na Fartaszki, Sukienki, Blezki 
i t p, poleca po cenach amiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 
Michała Miesowicza 


w Korczynie kole Krosna. 1784 8 le 
Proszę żądać eeuników i próbek towaru! === 


Przyrządy niezbędne w każdym domu i go- 
rąco polecane przez PP. lekarzy : 


Giłomierze „The Whitely Ererciger 
„Sandow 1 „Leal Family Gymnastics. 


Wszelkie najnows'e aparaty i preparaty do 
magowania ciała 

Przyrządy | Że 2” pokojowe dla 
ziaci i de rosłych. 


Ciążki żelazne, Pantofelki gimnastyczne 
polecają najtaniej 8061 6 6 


Reim i Sp. 


Rynek 37, Kraków, Linis. A-B. 
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Cukrownia I Rafinerya | 
w Przeworsku 


rozpoczęła już tegoroczną kam- 
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy- 
rób kostek krystalicznych, jest 
w stanie zaopatrzyć rynek 


w cukier rafińowany wybo- 
rowej jakości we wszelkich 
gatunkach. 
SO99999999D 


Rządca Drukaruj L. K Górski 
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